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Jak było do DrZewidzenia narodowi SOcjaliści zdobrli przrtłaczaiacII wlekszoic 

BERLTN, l' XI. (PAT). -
W Bt'rlinie, jak i na prow;u. 
l\łi dzień wyborów narówni !r! 
całą kampanją. wyborczą rÓŻ­
nił się całkowicie od dawniej­
sz.ych. Żadnyc.h ob.1aWÓW 
GWAŁTOWNEJ WALKI WY­
BORCZEJ NIE BYŁO WIDAĆ, 
podcrzas gdy dawnie.i uliee roi­
ły się od policji, dJziś oJ;aDowa 
ue były rupełnie pir<2le.t brunat 
~c koszule. . 

P1'IZ.ed l.okalami W"y1bof!CZY1ll.ł 
strai pełnią umumłu:rowani 
szłul'mowcy, sprzedająe 
ZNACZKI Z NAPISEM: "TAK" 
wchodzącym do wnętrza. 
Znaczki te p:rzewał.ająea wlę­
ks,rość lu~noścł nosiła przetl 
cały ddeń. JlJupowaJi je oczy­
wiście wszyscy, zarowno 
SYMPATYCY, JAK I PRZECI-

WNICY ROZEJMU. 
Procedura wyborcza jest taj­
na. 

W samym Berlinie funlre'~ 
nowało 2663 lo.&alów wybor­
czych. W,sa;ędJ7!ie panował spO­
kój. W lokalu dla członków 
rządu pierw8.Z'y zjawił alę mJnl 
ster pł'opagandy dr. Goebbels, 
a wkrótce pott'm przybył JJ"4 
~ydent Hindenburg. 
HITLER ODDAL GLOS NA 
BERLTŃSKIEM PBZEDMTE­
ŚCn! FABRYCZNEM SIEMEN 

STADT. 'c, 

Ks. August Wilhelm Pmski 
głosował w POC2damie. Tamie 
oddał głos b. kl'Onprinc ontt 
synowie eX-Ce8a:l"Zla Wilhelma. 

W poIudlnie przez ulice ReJ" 
IillU pr1'JCcią~ął 
POCHÓD INW ALIDÓW WO­

JENNYCH NA LÓŻKACH. 
Wyhory na prowincji rów­

nież mialy p!'Illebieg normalny. 

z· ·e 
BERLIN, 12 X. (Pat). Według przybliżony<,h obliczeń 

liczba uprawnio nych do głosowania wynosiła około 44,850,000 Osłatnie wyniki 
godz. 3.45 (w porównaniu z 44,700,000 podczas ostatnich wyborów w dniu fi marca r. b. Frek­

wencja w wyborach marcowych wynosiła 89 procent. Przyczem oddano 39.300.000 PLEBISCYT. Oddanych gło­
sów 45.127.969, głoSÓW "tak" 

dopuszczona wczoraj do wyborów, posiada 685 kan- 40.488.804 (95,1), nieważnych 
4,9 proc. 

ważnych głosów). 
Lista hitlerowska, jedyna 

dydatów, 
wśród których znajduje się 30 do 40 kandydatów, pochodzących ze stronnictw rOZWIą­
zanych, oczywiście z wyjątkiem socjalistów i komunistów. 

Wybory składały się z dINuch części: 
plebiscytu, wypowiadającego się w sprawię polityki zagranicznej rządu, oraz z właści­
wego głosowania na listę narodowo-socjalistyczną do Reichstagu. 

Prowizoryczne obliczenia, dokonane o godz, 1.30 w nocy, przedstawia,ją się 
następujf\Co: 

z tego 
DO REICHSTAGU oddano 43.007.577 głosów, 

na listę hitlerowską 39.655.288 (92,9 proc.) 
nieważnych (przeCiw Hitlerowi) 3.352.289 ( 7,8 proc.) 

W PLEBGSCYCIE oddano 43.<164.420 głosów, 
z tego "takli (za Hitlerem) oddano 40.616.147 głosów (93,4 proc.) 

"nie" (przeciw Hitlerowi) 2.055.363 głosów ( 4,4 proc.) 
unieważnionych 790.910 gł. ( 1,9 proc.) 

REICHSTAG. Na hitlerow­
ców 39,626,647 głosów, co da­
je 660 mandatów; uiewaŻIlye:h 
3.348.372 gł. 

łłiemców z PolSKi 
więcej, niż W poprzed­

nich wyborach 
BERLIN. 12 XI. (PATl. -

Niemiecki knnsul generalny w 
Katowica~h wydał 3.873 kar­
tek wyborczych obywatelom 
RZ'eszy, zamieszkującym w 
W'Q.l. śląskiem, oraz w części 
woj. ki('leclkie/:!'o. W poprze­
dnich wyborach z ~ło sito ,ię 
3,801 wyborców 

Komuniści w Berlinie PolacJI glosowali "nie·' 
rozrzucają ulotki i zdzierają afisze 

BERLIN, 12 XI. (PAT). -
W dniu dz,isiejszym w kilku 
miejscach Berlina pojawili się 
komUltliki, któl"zy usiłowali 
rozrzucać ulotki i 'Zdzierać afi 
sze wyborc. · e. 

BERLIN, 12 XI. (PAT). 
Z Holandji oraz CzeClhosłowa­
cji pil"zesyłane były w pll"1.ed­
dtzień wyborów do Niemi~ u­
){)tki, W1z'ywające do sabotowa­
nia dzisiejszych wyborów. Ulot 
ki, pl.'\Zet.yłane z Pragi, podpisa 

ne są przez zarząd sQCjal-de­
mokTatycznej partji niemi1oc­
kiej. Zawierają one obok we­
zwania do sabotażu ostre ataki 
pod adresem obecnego rządu 
niemioeUkiego. 

BERLIN, 12 XI. (PAT). -
W Doort:mundzie policja are­
sz,towała komulllistę, koLportu· 
jącego ulotki anty;rządowe. We 
dług komunitkatu poli~yjnego, 
aresztowany usiłował l!biec: 1 

został zastl1Zelony. 

obozach koncentrac,jnych 

Unieważnione głosy do Reichstagu 
BERLIN, 12 XI. (PAT). ...... , formalnie wypełnione, wskn­

Biuro Wo1fa w depeszy ze ~t;,- tek czego unieważniono je. 
mu na Powiślu 'Z.'WTaca 1l'71ap~ 

na wyniki głosowania w miej 
scowościach, zamieszkah 'h 
przewa7uie pir tez ludność P(Jl 

ską. Okazało się - oświad­

("la komUlIli'kat, - że pol.),;v 
w plebiscycie zwaTcie głosowa 
li "nie", a tyllko w nieliczlDydl 
wypadkach wstrzymaj; il~ l!" . 

głosowania. Głosowanie na li 
sty ' do Reichstagu l'o5talo 
przez wyboflCów poLskieil nI.!· 

Żydzi \V szpitalu 
częściowo głosowali 

przeciw Hitlerowi 
BERLIN, 12 XI. (PAT). - , 

W szpitalu żydowskim w d7.iel 
nicy Wedding na 120 głosu· 
jącYClh 00 Reichstagu 70 odda­
ło głosy na listy hitlerowskie, 
50 g)osów było nieważnych. 
Na ~isty plebiscytu oddano 122 
~osy, z c'zego 101 "talk", .12 _ 
,.nie" i 9 nieważ;nych, . 

W liCrllnycb miastach drmvolly 
kościelne ubwieściły ~udności 
o pÓhlOCy nastanie "decydują-
"egq dnia". 60 do 80 proc. zło- CZęŚĆ więżniów r:niała. odwa~ę wystąp ić 
żyło swe głosy do południa w przecIw HItlerowI Hitler na balkonie 
głównyeh C'Śi'odkat'b wyboI'- I BERLIN, 12 XI. (PAT). - BERLIN, 12 XI. (PAT). 
f!zyoo. • l Odbyły się również głosowani!) W Norymberdze w obozie kan 

Do T~eWJ.rU przybyły se~ I w obozaoh koucentracyjtnych, 
uprawDlonych do "Iosowanl'i' W obozie koncentracyjnym I\.i cent,racyjnym li pośród 220 wit; 
z Luxemburg&. ali' slau w Badooji wvnrk ~OSO'~'l źniów głosowało na listę hitle-

W KarJ&:uhe gloso,,! .~lIem I nia był następujący: uprawnio '()o"'o;ką 29. NiewaŻDYch głosów 
cy, pra:ybyh ze SzwaJcaI'JI. nych 32 plebiscyt _ 18 na oddano 13. Na list~ plebiscytu 

W ~wi$anie &Cło.sow.ali "talk", 1'1 na "nie", 3 nieważ- d 34 ,,- k" ó '.1 
cq,łonkowle ambasady memlec ne Re'chst eT _ 16 ł' o dano glVSy "tn • "Uli! 
k" P' kl'" l a,., g osow na i 2 niewaŻllle. 
1~.1 z aryza, ~ o OI1:,a DJ~ listę na rodowo. _ socjalisty(!,~-
~~~~pP. Brukseli. LeodJum I ną, 16 nieważnych. . 

Ur~iey ooseIstw.a niemiec ~!!~~~~~~~~!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~ 
kiego oraz 
KOLONJA N1EMIECKA W 
WARSZAWIE PRZYJECHA· 

LA AUTOBUSEM DO OL-
SZTYNA, 

(pI'IlSy Wscilodnie), gdzie odda 
no głosy. W drodze powrotnej 
wycieczka wstąpiła do Tannen 
berg,u. 

Nie:mcy gdańscy glosowali 
na 
POKŁADZIE OKRĘTU "HAN­

SE ST.lDT DANZIG". 

We.dlug W olfa, największy 
~ntm:j8:7llll panował w mla­
stach prowincji nadreIisklej, 
gdalie ludność zw artymi szere­
gami maszerowała z kościołów 
do lokali wybore.zych, aby -
jak podkreśla komunikat­
"wY1'azić swoje veto przeciwko 
lJbrojeniom nieplllJYjaCilels.khnh

• 

Z Palatynatu don08Lla o 100· 
procen~owym udziale w niektó 
('ych okręgach teJ powincji. W 
Augsburau już od 7-eJ rana od-

głosem bębnów w~ywano lud­
ność do głosowania. 

W Passawie glosowali niem­
cy, zamieszkali w AU8trp, któ­
azy 

PRZYBYL!: TAM SPECJAL· 
NYM POCIĄGIEM, 

Dddanym do dyspozycji pnez 
poselstwo niemieckie w Wie­
dniu. 

Wynik) z małyeh miejsco­
wości wskazc.ją 100-pr~nto­

-7 lIddaI w~. 

owacyjnie witany przez tłum 
l'ERLIN, 12 XI. (PAT). - tlP.il' zjawil !'ię na balkonie i la 

WicClz'orem tłumy pouhli,cozności stał powitany. Podohne powi­
lehrały się na WiJhelm - plalz tanie .urządzono dr. Goebbelso­
I rled pałacem kanclerskim. wi przed ministerstwem pro­
Na okirzyJd tłullliU lkaqclcrzl Hi- pagandy. 

~o~rin~ miniJtrRm ~eIDie[leńJfwa 
Papen kierownikiem spraw zagranicznych 

P.ARYŻ, 12 XI. (PAT). - ni;k twierdzi, ~ oprócz mini 
. r~ Rempart" donosi z Berii- sterstwa Reichswehry, któ(" _ 
Jlll, iż gen. GoeTiIIlg ma otrly- pozostanie nietl{fl~te. b<:dJli4.c' 
ll~ać pO':tfel miJO.istel\Stwa bez- IróWlIlież utworzone minister­
pieczeństwa naTodowego, któ- stwo ol)ronv państwa, które 
re WkxMce zostanie utwor.~o- zostanie powiel"lOlle kpt. llnch 
ne. Bedz-ie to kompensata za u mowi. Mówi się również o kan 
tracone premjerostwo p,rtlskk dydaturze von Papena na stu 
nask1.:,teik unifikacji Niemie~ nowiSlko min. spraw zag.rau. 
Jako nowy mi.nisłer Goerin~ == s - .... ____ tWl 

miałby oddane pod swoją pit o 
cze całą policję Rzeszy. O,iCl1' (Dokończenie Da .tr. T-ej), 



18JO - ,,~oS PORANNY" ...... 1933 

Pols81e na ll10sMwie DOdU : • 
I rw Z kor, • e Polityka Polski w ciągu I 

łzternastu lat niepodległości w 

d~jedzinie sp-raw ~ranicz· Z O!?rOffillE'j sali WyDlc~lOno śqtiecie 88Jl.ia aktu weielooia Wileń- nlka'jąc)' od lat tował1lJysłwa 
nych nie' ulegała prawie 1lDlia- I kun otarto z kT4eselek. Was~łi m~~e ~:y do Po~ki. Żałosny ludzkiego, spowiadał się sam 
nom. Zawsze trwał romans I siedli z szmerem, ja.k w pochwie oręte. był to jednak widok. Za na- przed sobą, zapom1nająe, Iż 
Franc''''. bez -rwy ustalano I' I og~sili .... cćż? ... że "ą w komplecie. słó d k· ·'- I ma n-ed ..-nvma nubUczność, 

...... ł"'-~ I siedzą, siedzą, aż tam gdzieś n!J, świecie mową po w en ec lelU .,os o .... u ~~J ... 

zastrużenia wobee wschodJnie- , Warjat wyn ~jdzie p~. rę, a. a.rtystĄ wł~ wileńscy odmówili podpi- że czeka go, że słuch:. go lO-
go sąsiada. Zdawało się w pe- Podr!ędny _ prOIQ.if;lD słoneczny utrwali , s~ia aktu. KUkak!·"łnie ~ie, ważnie pan zamku., że stoi wy 
wnc.i chwili, że gdy do rządów A nieurzony jakiś tam dentyst:1 Diano na pergaminie tekst u- prostowany na bacZIiość adju-
d~jdą endeey, sytluacja zmle- Od w5z~ch bol e~'c i człowbka. oca.li. kilkakrotnie wraeall tant, który musiał w eiągu p.ra 

A akademje milczą .... lecz w komplecie. mowy, • 
ni się radykalnie. Ale oto mi- Cyprjan Nowid. I na salę członkowIe rząd n, by wie ~odziny wpatrywać sit; w; 

nistrem spraw mgJrani~ycb, odejść z niczem. S~ońazylo poruszenie Ult wielkiego plsa-
zostaje poseł Marjan Seyd.a WARSZA WAl w listoIHłd'de. mif'f Prystor, prezes klubu I się Sl'omotną porażką o b~e- r.za, nie będąe w stanie uehwy-
c.ayni zastrzeżenia w spt't'lwie Lista została zall1kni~ła. ()- BB., były prem.ier pułkownik eiej nad ranem. Historyey nie cić ani jednego dź1yiękn. Pu-
u.znania pl'!Zemianowania na- głuszono lurz~.lOWO spis człon Sławek, wybitni działacze z mieli pola do popisu, obiad bliezność ehciała widocmie 
71Wy Rosji sowieckiej z R.S. ków Polskiej almdemji litcra- klubu BB., ministrowie i wice- przygotowany dla sławnych skrócić wielldem.u pisarrowi' 
F.S.R. na ZSRR. (rosyJska so- tm-y. Odbyło się pll"~edt~m 78- ministrowic, przeważnie byli gości stal nietkni"ty. mękę dłU!;fiego p.rzemawiania, 
cjalistye.7.!na federacyjna repu- knięte poufne posiedzenie. U- le~ioniścj, którzy pod wpły- ~ sala rzadko sluri;y do u. przerywa.iąe oklaskami wywo­
bUka rad -- związek 80c~aIi- dekorowano ulor.ków Iq)ł'e~'łl wem litel'atw'y śnili wielki sen ';"",.J,.,.. gn/i' T lk . ka.l dy akademika, Wacława Be-

UJ ""'lU .,.,C'l. Y o z o zl' 
stycznych republik J'ad.ziec- nemi OZtllakami. Wybran~ pt'c- Q sZ1p3wie, ktÓl'®y ulegli ua- k gre ó 1...1 od "",- renta. Kilka razy powtal'l&"lła on I s w m 't'"zynar ow'y~ • •. 
kich). zesów honorowych i t. p. l "om słów Stefana Żeromskie- odib • i t ł:ub • Się ta nieco l,ryłuJąC8 ~na 

ywaJą s ę ran y, pl'zy Je • •• 
14 lat trwała ustalona polll·- wJ'cs7JCie n.nmllillowiono piUka- :to, namowic Gus-ława Dani- i W "'hod b ł bl· mlę«by denerWlIJąeą SIę pu-1"'.... c a. ~- ę prZ/y y a pu "'7.'. . 

tyka wobec związku raMiee- za.ć się światu, stallląĆ pne4l łuwskiego. J~ekR.'lV,e, inżyJJiero- ność zlUpełnie inna: Obok lU'0- bb~nOŚCIą, a 7.ashli®anym w 
kiego i dopiero pod wpływem oblicr,em krytyków lite/l'ac- wiC', studenci wprZlęgli się od czystycb przedsta~icieIi rządu sobie I'Ieferentew. 
ost81łnich wypadków w Nlem- kich, polityków, dlliałac'Ziy i aJl lat w rydwan i z pieśnią na u- zasiedli reprezentanci litenltu. PreroE's akademji, Wacła'Wo 
ClZeeh nastąpił poważny zwrot, 7Jd1l'Osnyeh kolegów, lub ponli- slach. szli w legjony. ry, dl7Aennikarstwa, świata tea-Sie~wski, mmknął posie­
który przekreśla politykę 14 uiętych, a m07,c wi~"ej ".aslu- Nie mieli za sobą większości tralnego i piękne damy. towa d~euie. PubliCZlłlość pozostała 
lat. Kilka lat trwały pnedtem żonyeh. Otwarcic było lLroCZY-, spoieczcłislwa, ale -:tawało im zyszące llwykle muzom. I jednak na sali. Akade. miey ze. 
rokowania o podpisanie putu I ste z udziałem p. p1'~deuta się, że błogosiawią ich wie~ N ~.," d tw . szli 2l podjum w tłum. MieH 

. k . d h W . 'ski i aSu'OJ prze o · ~Iew. . • o nieagres.ti, a dziś pakt te-n w RąJiltej, pJ'emjera w pu~ nym ~:J;C'ZIe, ze ue y8plan cgo b ł ak.' p:r1Zed. • lk mInv J)l'zygn~l)lone. Nie byh ty 
zest3IWieniu z dalszym etapem gmaebu )Jl'e!2'Jydjum rady miDi- wzywa icb do czyn,u. Literatu- y. t J, la~ wie ą pt"e le IIroezyści, eo smutni i ibni-

ra CI· . la ad i . 'U_I .. ~ mJerą. Panstwowy akt wiel~ ku k ł· . dł. stosun'ków polsko - łIOwie~- strów. ązy n n mI. jfJ.il-.rac, •••• e o eg}um nIe na a o su: 
k • Inuzyt.·v f"·ntar",,;. s .. ·· ..... 'ł·li klej wagI mstał zlekka nadw.v· k )' , k .:II~ jl P' łeh wydaje się mało znaca:ą- Długi SZDllu'em Ciągllzły sa- . oJ, ... ~ ..... n...... . '. . . a l rOlJIllo'W o a auem. łę-

P , b..... ....._. lite ł........ ręzoyy udziałem plozOO8awlcle- '.:11 ..:II~ 1'1' cym aktem. I moclhody na Krakowski"m I zy ."'.zną 3u'az. ra ..... .Y r . . h T d W."OCZDle uv pUu lcznego po-
Pl7Jy kaidem expose mini. ' Pr:redmieści,u w stronę gma- polsklcJ. Sam C!ZlynDlk deeydu- I muz, I tylko w C' WIJ, al Y kazu; schowane w mał(,Dl (lO-

. I . ó K da t na podjum weszli cdonkowie. ł lob wi • stel' Zaleski Z18~wniał, że la- chu rządowego. Przed budyn- .1ąeY, a w wcms omen n,. . me za mJ)Onowoa y ~eJ 
bł" rt te . akademjl, gdy wkroczyli Silwi ł ' t B ł im . da chwila pakt zostanie podpi kiem stał owromny tłniu. RLąd y przeclez I era m, zanIm mężowi .. , rt.galrbieni i zmęe7..eni S;W eC7lellS WU. y o me-

S3nv, ale istnie łD poważna tru- ezci literatur", składa hołd li- zdobywał szahlą, porywał slo- swojo i chętnie zniknęli. gdy 
ol"" '\. trndem IQt, zapanowała cisroa, 

dność stworzenia arbitrażu na terał>oID., n""'anl .... ; ... ~C1jalną ",em pisanem. woźni wzywali ieh na "jad 
-~ ~ a następnie rozległy się oll;la- do pana n_esa --d~_ mlni. wypadek 'Rowstanla LJagadnień akademJ·ę. Odtąd istnieć hę- Wielka sala na pierwszem ""~~ ,..... 

... ski. Uhranł W czarne stroje, 0-
spomyeh. W tern oświadeze- wie najwyższa instaln'Cja, de- piętrze w pre~d.iUDl rady nU- słt ów . 

nlobieni piękną blacllą, wy-
n1u w"'-~aJ si" chłód annie)- eydnJ'ąea, zis,,_a się ideały Distrów zo."tała l'7.t'siśeie .,gwie Na dole znOW'U lańeueh po-..... .,~-_.. ~... --- glądaIi akademicy jak dostoj-
§k· Stllfana Żeromskieidfl• Na Z8- tlona. Blask wzmożony %0- .jarl;dów. 

I. e"" De oprawy w wytwornych hi-
Nł·e mm· ni J·e".."...' ..... rok od sta proszeniaCh napis: drój wie- stał p'i'!WZ światła jupiterów. t Wielka tD'OCZ'YekJ6ć ,*ońC1JO-

era .,........... bljotekach. I .gdyby nawe r .. -
".lJOl'owy. Kto wie, jak nieje- Dużo lat nie było w tej sali, na. Za godzin~, dwie roo;eidzie oowczego zwrotu w dziedzinie 

polityki ZBgp3nicn..nej. J o pod­
pisaniu paktu o nieagr.esji mini 
ster spraw zagraniemyeh, 
Beck, składa szereg oświad­
czeń, pclnyeh sympatji dla są­

siada wscbodniego. Wreszcie 
marsmlek Piłs"ldski r»"'~jmu­

je na audjencji posła Antono­
wa - Owsiejenkę. Uilość wre 
wraz z przyby>eiem Karola Rad 
ka do Warszawy. Jadą lotni­
ey łam r • powrotem. Broni z 
mównicy polityki polskieJ wo­
bee Sowietów. pułkownik Bogu 
sław Miedziński; broni pI'aw 
Polski do Pomorza ,,Bolsze­
wik". Prz~'I)towuje me ekipa 
najwybib,łejszych pisarzy I 
dzleDll1lkat'JJy sanac~ jnyeh na 
wydeezkę do Sowietów. NW 
dworcu moskiewsJilln rozlega 
się hymn lłOlski, Ma~u:rek Dą­

browskiego. Pije powie woj­
Il'ka i lotnictwa polskic.go 00' 
wód>!."9 sowh'~ki, asystuje nt u 
.Juljun Unszlieht, pije zdrowie 
Osoawjachlmu i sowieckiej no 
ty powietrznej pułkownik Ray 
sld, I l"ollJkgają się na prze­
mian to hymn polski, to 
hymn sowiec~i "Mlędzy1J.aro­

dÓT"'''a''. Pnez komnaty kre­
mlowskie spaceru.ią o~\'owa­

dzanl wojskowi polscy. Dawni 
wrogowie oglądają sle • sza­
cunkiem I prawią sobie nawm 
jem dusery, a w przel'wadl na 
bankietach era orkIestra pol­
ki l m82l1U'kl. "Idą "Polskie na 
Moslnv1e ~dyl6 w lłZesna8tole­

eie ~tołtlejł patdzłernłkowe.;, 

powstania rf"'~nbUkf rad ł pl4!­
tnastoleci~ niepodJegłoścl Pol-

lkIc B. Z. 

stygli w milezeniu, nie prz.ed- .. 
den z tych członków akadem.ii gdzie dawnie.f zasiadaJ wice- się to wszystko pc kawiar-

stawiając się au,i słowem pu-
musiał się n8Jtężyć, by zdobyć gubeI-na.łol', tak świetnej pu- niach, pó.~ą w świat nienada 
sobl'e ten st·aJ:.J·. Cale 1·v"ic c.nę- bliezno.ścl. Jeszcze za ~zasów blieznnści, i gdyby przewodni-

"''Ul .., """" c.ząey nie rzekł ani słowa do jąee się do dr!\kiu szczegóły, 
dziU w eięikicJb walkach o I Władysł3IW3 SikOi!'skiego odby- z~hrBnych, byłoby i tak d11ŻO pikantne kawaHri, opowiada­
byt. Akademja nie obdarza ieb wały się ranty z ludziałem pra- U'l'ocrl.yslego nastroju W obla- Dia o akademikam, epbJody _ 
specjalną dotacją na utrzyma-I Sy., .fe~ze ~ośclił u siebie dzia- Iliie zasiad.a,jącyeh 14 akadt>mi- jupiterem, który tak cmdnie 
nie, całe życie nosili SIZIll'C: łactly były pl'emjcr, Włady- ków, w biuście Stefana Żerom- o~nił akademików łilwoim 
silI·oJ·e, a łtu nagle str6j wieew- I sław (irabski. W wi tej odby ....'1.. 015nił abdemików SlWOj~łD 

skiego, )ł!dronI\łJącym J;o;vrQ-
rowy. Bo wszystko powinno wało się pamiętne n()#~ne posie śiwałłem. Gdy światła Z@łaMY, 

l . nym. 
wypaŚ(! Ul'Oczyście. Rząd c.~c (zema cz,w<8lf'tkowe, gdy 7.lwoła 

Niemy film musjał być je'" wykazać, .lak kocha i ceni Ute- no eIU~ społeczeństwa, by 38y 
n8k lJI1"OIlllDaicony dźwiękow· ,atorę. Ceni nawet j dzienni- srowala J)l'To1 ceremonjł podpi-
~m. Zabrał glos prezes akade­karstwo, skOl'o wśl'Ód e2łon- o ••••••••••••••••••••••• 

VARIETE DANCING mji, Wacln'\v Siel'Ofizewski • A 

~O:sk~s~:~ !~::~~~w ~!~ Tł\Bł\-Kin" po nim pmtewawiał prezes ra-
dy ministrów, Janu&lJ Jędr7.eJe 

ezołowiłość nądu w.obec pra-
sy. W godzinach wieCWl'ł1yeh " wiez, ~aezonlJ również d ·)· 

d 
:~ .. : d ' ón ul. NARUTOWICZA 20 słojeństweID akademika. Wzru 

pne wy.J<7'-'&em wyae prOWI telefony: 150-66 i 154-60. ~Ony pJ'em.ier starał się bye 

j ciemność z3!}anowała, wyda­
wało si~., że W tej sali, skąd 

spogląda biut Źeromskiego na 
posiedzeniu akademji smu­
tek panował tylko dlatego, ie 
w UlI'oezystem ołwareiu uezeao 
no właściwie koniec świata: 

odchodzącego, finał 741ikaiJt­
rej, a niegdyś świetuej młode' 
Polski. ejonalnyeh, O świcie przed oka Go§cinne występy królowej łellltll godny tytułn, podniósł do wy-

umiem się wydań stołeemych MARTA FA RRA I ł R~ .. sokiego poaJiomu maczen e II., ~--------_____ ..." 
~ają uważnie każdy wiersz w nowych eksperfmentach oraz Wił. Czuć było, że wchłonął w 
dzien,nika pJ'Ledsławiciele... ko I Wielki "'i~dzynilrDdoUlY siebie uietyłko lite:rata.r-ę 
misarjafiu !'Rłd1U. Damski TurnieJ Walk 'Wieszczów, słowa Wyspiańskie 

Zjawili się panowie we fra- go ł Żeromskiego, ale że żyje 

kaeh, panie w. strojach balo- lapaśnit:zgt:b dźwiękami poetów nowocte­
wych, generałewie w mundu- PrQgPllm II t 111 k C Y J n y lIGep6ł muz. aoydr. Na grnneie rzeem;vwisto 
ram, rząd in COl'pore, były pre WIINROTHA. Wej'cie bupłafne ścl f!iężk.o atąpał popl1.edui 

KAWALKADA 
Najpotężniejsze 
widow;sko 
filmowe 
w dziejach 
świata 

NasteDn, progra... "Casin." 

p~:ptj('r, A~der P.rysłoł', 

na skzydładl poezji i Iil~tn~ 
ry unosił się w środę premje.r 
od zdobyda dusz, Ja~8l'.ll Ję­

dJrIzejewiez. Złożył hołd, jako 
1egjonisła temu, który łąe~~'1 

w sobłt' słowo i u.abtę, -po­
minając dodać, iż w tym ob 
UD1ud.In mówił on jeS7JCze o J 

tnec1m ~ynnlku, mającym ' 

v.naezellle w: P~ o "'wiu· 
~m ha4:lleM

• 

M pMnłej ~ ~leba 
m-. Szeptem w nlOrSfl U1'O­

~ste przemówienie zasłużony 
piS8.J".t pol~j, Wacław Berent. 
Jedn_ samotnik - litemt, u-

CASINO 

Król piosen ki 

Mauri[2 [~ { vJIi~r 
oraz 9-ciomiesięczne 

d7.iecko świecą trynmfy 
w komedji 

M~H~I(OH ~A~Y 
Dziś początek o g. 4-ej J 
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i~dzy życiem i śm-er • 

Agoma nie jest walka, bowiem odbywa sie w stanie nieprzJtomności czlo 
Granicę pomiędzy żydem a 

śmiercią musi każdy z Jla~ 
~rzebyć. Jedni przebywają ją. 
z szybkością wystT\Zelonego po 
cisku. Do takic,h należą. prze· 
dewszystk.iem ei, 1\r.t6l"J~ od 
picisku zginęli. 

RosshacJh opowiada o jeidi 
cu, trafionym kulą w chwil~ 
gdy siadał na konia, aby u 
milmąć przed wrogiem. Zołni~ 
l'1Z<e nie'Przyjaci~lscy znaleźli I!) 
w pozycji, w jakiej zaskoczyła 
go śmierć. Prawą n~ą opieL':U 
się na ziemi, podczas gdv u -
wa tkwiła w strzemi~niu. l.L­
wa ręka Tzymala curIe i ~lV' 
wę konia, a prawa karabin. 
Głowa przychylOlIla l)yła na 
prawe t>amię, ~vż ostatnie 
stwjrzen.ie Sikierował w smmę 
nadciągająoogo wroga. 1a","ł)· 
wana pozycja ciała była naj 
oczywistszym dowodem )00-
men.taJrnej śmierci, o kt6rcj 
w.róg przekonał się dopiero 110 

obwili, wprowadloony poCZątlk0 
wo w błąd postawą trUiPa. 

Inny wypadek świadc1z-v ró­
wież o błyStkaw~Le.i nielL fe 
dy szybkości z:gon.u. Podc.7\łs 
światowej wojny na wyżynIe 
Beaumont wpadł do okopów gra 
nat POOC'Z'IłiS śniadania i zaJ,i1 
SlZlCŚCill żołnierzy, ooerwaw!.'ty 
im górne cz·ę$c.i głów. Jenł'D 

Król Rfganistanu 

Mohamed Nad1r Ghan, zamor­
dowany prze~ swych dwOtr.zan 

w KahuLu. 

zaohował jeszcze uśmieoh, w~ 
sZlCzący na jego twarz v ~~ . 
chwi'li zlgonu. Ręka (lru~iel~o, 
niosąca do ust filii .... '\.n.ke trw' ta 
w tej poz~7cji. 

Rzadlko jednak śmierć na .ł~ 
pllje z opisalIJ..ą w' .iej szyb\r ,') 
śdą. W większości wvoankvw 
ltldzie umierają powoli l, 

nie~h to hęd:zie dla nas po ·il> 

ehą, beaJ cierpień, Co stwie.· 
dza zarówno obserwacja, .łak 
n.:auka. ,.Walka" ze śmierci,\, 
agonja (od gu-eckiego agon 
walika) \V przeczywisto~oi n:f! 
istnieje. Patrzącemu wyda.i~ 
się, że lllllierający zm3.l.(3 si ~ '~ 
jakąś niewidoczną .. iłą; wisi' 
cie jednak jest on Już po 
"tamtej'" stronic życia. 

Gdv Be~thoven leżał na łoż'lI 
S!Illler ci , rOZ!pęta,ła się b~rla 
Bhl's'kaw ica oświeciła pokój. 
'fouż za nią roZ'legł się huk pio­
runu. Umierający otwonzył o­
czy, podniósł klu niebu za('iśnię 
tą pieść i paLrza ł pr.zez chwilę 
groźnie na szalejącą burzę. 
Lecz wkrótce ręka o'padła i 0-

COZV Z!a'ill1knę1v się. Był to praw 
dziw le bOłha terski gest, godny 
Pll"ometeusza. Należy jednak 
przypruszcz.ać, że Beethoven u­
cily:nił ~o J-JeZlWiednie, gdyż 
ZlIlajdow8ł sw .łuż od dłuższej 
chwili w Q~onji, (!Zv:i poza JlU 
nicami ś"pj,adomości. 

Pp-wien lekai',z,' na,zwiskiem 
Fleischman, powiesił się, po­
leoiws'7v c~~ym, aby "odeiI: · 
li" go w odpowiedniej chwili. 
Doświadczenie to przeprową­
dlZ:ił kiilk·aikrotnie. To, "0 "pu­
wiadał o swych pnzezyciach w 
pętli, nie prz1esporzy zwolenni­
ków metodzie wieSlzania. Po 
wies2lOIlY czuje J)VClzątkowo 
P'l'IZytptływ silnego gorąca dł) 
glowy, w uszach !,Zlutni i d.zIWf~ 
ni, pI1zed oczyma m.igają bły­
skawice. Później nastę'PIuje II 

c.zuoie cięzaTu w nogaclb. Stan 
ten trwa około minuty, długi i 

I pełen męki pTzecią)g czasu dla 
II umierającego, kt6ry 'lJ pewno· 
ścią zdaje sobie 'if.l'rawę L d)­
zlIlaw03.lIlyCih. przeżyć, gdyż utTll.' 
ta świadomości następuje pó-

linie j. Doświadczony Ikaf " skra 
ca 'P'I'.zypuszCi1Jalne trwanie mę­

I ki. Istnieją .iedlIlak w Arlglji Ił 
krobaci, którzy wieszanie włą­
czaj:} ja'ko "n~.!mery" do 
swych pIOtg>ram6w. Jeden utra­
cił nawet życie podozas "sean­
su". Wi,siał 13 m1nut, a ro;ba-
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STEFAN ZAGORZYŃSKI. 

lan 8·4 
Powieść szpiegowska na tle życia łódzkiego. 

Cią"g dalszy 
No, nie pański prywatny, 

t y lik o urzędowy. 

Bilewicz siC! uAmiechnął. 
- Nie wiem, oaprruwdę, nil. 

ł\riem. 
Kapitan zwródł się do pi~r­

'VS\lIego le;')szcg'.> oficera, ~ tlirCl 
go złapał na koorytarzu. 

- Potrzebny mi jest frak . 
Oficer patrzał zdumiony. 
- Coś pan za jeden ? 
Fomin uderzył się w Clzoło. 

Zapomniał zupełnie, że nie ma 
na sobie munduru, że brak1lją 
mu bł~TSłCZące szlify. Oficer 
tymc,zasem awanburow~ł dę 
dalej. 

- Ja cię nauczę, mordo je 
dna, do oficera mówić. Taki 
frak ci skroją, że cię rodlZ'ona 
bał*a nie poz.ua. On f'l'\8.ka 

chce. Zarty h~r,"ie r. siariy 
s'troił. 

Fomm w.ziął poą ramIę 'I"ZU 

eającego się wojskower,o i we­
pchnął go do jlflkoju komen­
danta żanda.rmerji, • Zadko . 
Andll"e.jewa. 

-- Panie pułk own ik'u , pro· 
SZE: oświecić te20 (tficera ?p.b) 
się IIllnie słuchaJ. . 

Ofic':!r w najwyżslem .zd,,· 
.niemu stał na baczność i nic 
rozumiał nic; co się tu włafci· 
wie stało. AJllJdrejew prz,-;dą­
gną! twan w złvm IlAmi'<lchu 

- Panie ponltC'z,niku, prll­
:JZę spetni:ać rOo1Jkazy tego pa­
na. 

Fomin kiw,nął głową l 7"ado· 
woleniem i zwaoooil sil" d() wy 
straszonego oficerka: . 

--- Frak, no! F:aka p'ltrze­
buję. 

wieD.I wid.z'Owie nie spostrzegli hu~'7.a. lęk przed śmiercią· uderizcnie w okolicę serca i 
się, ze maj-ą już kupa przed Pjf!l'Wsze to bojaźń cief'Pień fi- straciłem przytomność. Słysza­
sobą, zvcznyr...h w Cibwili l.~onu, dru- lem jeszcze, jak ktoś "Wołał: 

Tonący m0f;.ą r6wnież opo- gie zaś - to obawa o losy du- "Przynieście pr~ko wodyl" 
wid'zleć o przeżyciach, dozna- szy po śmierci. Cierrpienia ,:- Po chwili poczułem, że opry­
nych w "prtZcdsionku" śmieJ'ci. 'lycz:ne ni~ towarzvs.zą Daj- skuią mnie wodą· Nie zdawa­
,naJem raz okazję uratować prawdopodoblIliej zgonowi. łem sobie jednalk wcale 5pra-
tonącą. :kobietę. Gd" stanęła na G:lSnIV'3 świeca posiada mniej wy x czasu, j.aki upłynął po 
l'i~mi, straciła natychmialit f.ycb, niż .hsno płonąca. Gier mię.d/Z'v wołaniem kolet i, 
przytumność, ~o zdarza si.ę bar pienie zaś jest życiem. Lecz co przyniesieniem wody, co trw~ 
dw często podczas nleszcz"lŚli- I'ię staje z dusz'ą? Utrzymuje- lo z pewlIlośdą ok010 trze('h 
"'vch wvnad'k6w, "i~dv 'aś cny, U p-rzed śmiercią nastę.[.lu m~nut, gdyż :nusiano czerpać 
przy samobójstwach. Tonący, ie utrata świadomości .• Gzy to wodę z miejsca, gdzie do ,łt"1 
któ'ry nip. wypływa j·l'.ż na po- ma oznaczać, że d,us,zn, r,asze do rz'eki, był łatwiejszy, a było 
wierzcbniQ wody, traci /Zwykle "ja", przestaje istnieć, lub wa ono do.śc .odl?głe. Te t:zy ~i­
~wiadomość po upływie 1 - 2 łf>sa się gdz.ieś w p·rzp.str.zeni, I n.uty n~e Istmały ~ mOlem zy­
minut. Śmie re 7.IRŚ na~tępl\ie rozląClZona z cialem i jego drr I Cll~. NI;- .h:vło mn~e, popros~u .. 
no upływie 4 - 6 minut. Świa pieniami? am mOJPj duszy, l"tora zwykle 
domośi': toną<,ego jest jedna k myślała, _'1arzyła i zdawała ~-

Zapytajmy się llldzi, ldóny bie spraw~. 
od pierwszej chwili 7.a~nroczfl- mogą nam wyjaśnić, co robi-
Il~. ~a. począlJ~u rlozn~Jc uczu- I la ioh dusza, gdy cia~o spoczy Słyszałem od lud:zi najdlz:iw­
"Ia slm.e~·tel~ltel ~W:OI':I, \:tór.a .wało w omJ1cniu. Nic mamy niejsze rzec/Zv na temat dozna­
Pl). Ch~lh us ®uJe l tonący \~l- potr7eby pytać.> to Drzywróco nych przel..:-:; na granicy po­
dZl prze~ sobą całe swe zyClC. nvr.h do ż,rc:.a p()7orIlie zmar- między ży~iem 1:1 śmiereJ~. 
p,osz.czegol,ne .1 (ll)h)~Il~V "'l~n''l, ,7. łych. KtokJlwi('lk pl'1z,ebyl ,'\Ęle- Ws'zystldp. Tnir..ły cbllraikłHt' 
tawro!mą szv JKO~CU1. Nl?kto- hokie omdlenie, JTloże nas w ziemski, realny, pierwia,stek 
r~ ~'~dzą w tak!ch clnvllac'h tnn Jderllnku poinformować'. nadprzyrodzony nie występo 
na~brh~s7,c . flsohv I ?om. Po.tcm Prw('ież przebytownł p.rzez wał absolutl'j~. Nie różniły si~ 
pOJaWIa SIę uc-rUCIe bło\,~le!!o I,rótką wpr '1wdzi~ chwil na niczem od marzeI'l. sennych, 
znużenia. ~Ol~ąCY ,,:,i~zi rÓ·~.ne <;kra il~ przestr,zenl; 111 i~dz~ żv- lub hal'ucynaLji. M07.e jf>dnllk 
oh~;azy o mIłeJ. t'r~-;'~l, pOCI~- ciem' a śmiel'Cia. Ja sam mogę pl"zebxrte pnzlC'z nich stany 0-
~Iti!y pr:-e~ IlI: WVT'1,e,;:a Slę Uflzj~l~ wyjaśniei'l w tej spra. mdlenia były słabsze od m~g!ł. 
W::J -l ze Sl1l1er{'lą, wie. Jalko mały .:hlopip.c bawi- Inaczej zlllpełnie brzmią wi.n 

Poza instynklem samolacho I łC'l11 siE: z kolegami na brzegu domości, zebrane przez fr?mm 
\vawczym dwa r"iJzJje U:!7 ' IlĆ l'zpki. Nr..<:le otrzymn~em sil'le skipgo parapsychologa, dokto-
~~~~~~~~~~~!!!~~~:;:!!:!:~~ftl(!'I!~:!.:. ":.V'!:i>I~ .... :!!:qw::Fłl((~_:!~ ra Gsty. Pewien człowiek o po 
- wiedział slynnol? m.u {\fof(·<;joro· 

600-lecie Pabjanic 
wi Karolowi Richetowi na~tę-
puj'ce swe przeży<:ie: 

"Pewnego r~z,u omdlałem ,v 
pOlkoju hot ~lowym. Nagle LIr 

Dzałem siebie, UIlJoszącego Sl~ 
pod suWem w powietrz1u. Wio 
działem swoje dało, \Q7flCf' hel 
mchu na łóżku. Oczy 11 vly 
zamknięte, z czego wywuio,ko 
wałem, że byłem już martwy_ 

I Nie meAłem opuścić sufitu. )Jo 
, upływie godziny 11Sł:ysZł1łf'{l1 

l 
piukanie służącego, lecz nie'lCł 

)O!r ~'''''''''''''' Ił '' -{łkm wydobyć:& ~iehie Cłn .. u• 

Na zdjęciu zamek Ikapituły kra kowsk,iej w Pabjanicaoh (z XVI 
wieku), obec.nie siedziba magistratu. 

-- Niem~ u nas fnlka, Wl 

sze ... , wasze... _.; lJie wiedlilIł, 
jak tytułować . . 

- Nie trzeha tytułlu. Jllkto 
niema fraka '! 

- - Zebrackie ' łacb;Tllany są, 
ale f..-aka niema. 

- Pr'zecież w żebrackich 
łachmanaclh nie pójdę do... -
prlerwał. S D;)strzegł, że za d'u-
7.0 mówi. 

• • 
dać 1'0 Ol)anemru wiE:cej nii 
było -~otrl'eba. 

- Gze~o !!i~ pan boi. Pn'~' 
cież, wraca pan do swoiclJ. 

- Ostro'~ności n4{dv n!e 
_ut zawiele. A panu się bar­
d'7.0 dziwię i złożl! skarłlę ~u­
szę ~łuchać, bo jest pan m'1i'n 
Zlwie1'zchmikiem. ale tu jest nie 
słychane. 

- Go taml Widzisz bracie, 
gflunt nie zwracać na siehic u­
wagi. tyje sohi~ spOIkojnie 
gość, każdy ~o zna ... 

-- Dostarcly mi pan frraka 
za ~odZlin~ , I żeby rlobrze Je· 
żał CylilIlder i n_mrutkę też. 
Bip.r,iem marslzl - I żandarmCll'ja też,.,-' 

A wtrącił Gorew. Odwrócił sip' i J)os.zedt 
po godzinie frak był. 

• ':II * 
Na sali było już wesoło. W'j 

stępy miały się klU Ikońcowi. 
Artvstki obsiadły stoliki, szeze 
gólnie samotnych panów. Za­
pach pudru mies71lł sir. 1. ostrą 
wonią potu i wódki. 

W jednej z lóź siędzial Ba­
liń~Ki z GOTewem. Baliński 
ton.ymał się jeszcze dość do­
brze. Jego partner wygląck:lł lAl 

pdl.ie i!l1aczej, niż wt>·zora j. 
Był zły na Ba1ińsk iego, ik Łó . ;"' 
dla głupiej przyjemno~ci nara­
żał go. Jedyna pociecba. że 

BaliDi!I1ld nie miał ZWYCU)U ". 

- I żand.amnerja też, jak 
Ikażder:o normalnego obyw,atc· 
la. Bawi się normalnie, Zn.CAO­

wuje normalnie, nilkomu do 
głowy nie ptrzyjdzie podejrze­
wać go o coś. TajeffilIlic,ze 
Dostępować, SZUIl"U - buru, po 
dc'lw.. ~zecież koń nawet 
l.WIl'óci na to uwagę. 

' - Ja jestem czifowielkiem 
1tąrszej daty i f.rIz'Y1l1am się 
<;tarszych metod. Tak mnie Z['E' 

"ztą 'Uczono na kursach J)il'ze 
\i.z!koleniowych. A... ja llr.zy­
mam się instrukcji. 

- Z ptrzed trzydziesLu laty. 
,- Mniej więcej. I jak 40-

Słrużą.cy powzią,ł widoczmie ja ' 
! kieś pode.trzenie, gdyż u.i1'za­
Ilem po chwili, jak usiłował do 

I 
stać się do pokojlU pl"tzez QlkJno. 
Gdv wszedł, przyj.rlZał mi się 
·'w"l.żnie j (,'wor.zy! dJrzwi. 

I 
Wkrótce pl"7.ybył lekar-z i dłu­
go potnząsal p;lową, stojąc 

, prlzy łóŻ/ku. Od'7.yskałt>IU wlkoll 
"·u przytomność, le'!z doznane 
przeżycie pozostało w mei pa · 
lll .ięcj. Nie było 7 JW W" 0 '~'l 
niczem L1lDem, jak hahlcyna­
e,ią", 

tyClb.c'las d,Otl,(rze na tern wycho 
/lilię. A pan ... 

Pl"Zeil'wał i szybkim ruchem 
m,suną! fiJranlki. 

"- Fomi'll jest na sali! NiI~ 
J(auważył nas. Pański rysopii 
oeownie ma. Widzi pan do cz(>­
go prowadzi paIlska metoda l 

Baliń'ski zerwał się: 
- Wiać, prędlko. 
Gorew powstrzymał go żela­

mym uściskiem. 

- Spokojnie, młody ułowie 
ku. Mimo, że jesteś moim 
7)WierlZtCthIn~kielI:l, dam ci pa n: 
rad. Uciekać niema l'oco. ~P . 
żeli tu pil"Zysze<B, to jest na t'ro 
pie. 11rze'ba go unieszlkodliwi • .., 
a trop zniknie. 

Z za kotary dobiegała bun a 
oklasków i wrlr..wa. lna Sua 
rell kończyła występ. Po rkilk 11 

minutach ukazała sią w loży . 

- Dobry wiem~Ó«', Sta~ill ! 
Czego tak przy zasuniętych ko 
ta,rach.. A to nowy J)liZ,y jaclrl ~ 
- wskazując w stronę Gore 
wa. 

- DOIhrywiecz6s, kocbanie 
Bardz'O }l,ochasz swego Stasia '! 

- Pewnie, że baTd.zo. Wic'" 
ta branclOletlka była śliczna, 

ll. Co. 11 . 
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Ja s aje klams wo? 
. l~PSZił i 5zla,hefnft blada od złośliwej prawdg 

Dzieci i głupcy mówią praw- JUI świat - njełednego Jn~ syłu~ja słala się dla niego dytorjum. Cały budynek padł Kłamstwa literaekie są nie., 

dl;'. Stąd wniosek, że ~damią MUncbhaus -:.na. Aby wiel''';Yi: w 
dorośli i rozsądni. Różne by- istnienie tego szlachci.ca, urO­

wają kłamstwa: literaekie, z dwnego 11 maja 1720 iJio.kn, 
pobudek egoistycwych, przez który Ja iście rye{lll'ską galanle­
lekkomyś1ność, z k(}nieC'~no- I'ją prawił S8erokien1iu ogółowi 
śei. ,,smalone duby", należy sobi" 

tak. ll;ebeZlpieczną, że musiał t.fDltzasem pastwą pożaru. szkodliwe. Pow:.tale na tle e~ 
,",ysilić cały swój dowcip, aby Zniekmałeenie przetye1a ~ol0mu, mają na celu kol'ltyść 
się wydobyć z rąk Illclożeroow. Lub faktu w słowie lub piśmie, materjalną. Kłamstwa z ko­
lblucił więc na stół, przy kW. albo tei całkowite zmyślenie, niooZ'llMei ratują Z8#ożoną sy 
rym toczyły się narady swe może być wyołbnymione łnb łuaeję, lecz kłamstwa lekko­
s7.tuczne oko i rzekł: POmniejszone. CtDło:wiek, zmu- myślne mogą pociągnąe Ul so­

- OpuSZlCz:un WIłS na chwi­
lę, możecie spoko.infc' radzie 
bWł:C w 'nie, ~riyt uko moje eUl-

Kłamstwa liteJ.'ae:kie nie są uprzytomnić, że żył w słulecin, 
S'likodliwe, powstają na tle ,,'la ł'ojącem się od l'ó:tnego rodlll­
ściwego wszystkim w mniej- lU d7,iwaków, kpiBlI'zy i żarto­

szym lub większym stoj)nill po wnisi6w; nie był absolutnIe . 'ł-. wa. 
pędu do obraJZ:Owania, twórczej dtOsobnionem ·zjawiskiem. Je-
woli i wyobraźni. Kamy st8J.'a go "bajdurzenie" odpowiadało 

~ę dopełnić i przymuiać w 0- widoc.znie ogólnc.~ poflrizebie 
~dobną szatę doznane prze!y- to tak daleoo, że gdy w roku 
cie. 1785 ścigany listllmi go"i~Z)mj. 

W~Tk<rętowi temu zawdził!~ 

czaI swe ocalenie, gdyż skorliy 
stał z możności odejścia, aby 
Cilócmprę{kej l'24ucić się do u­
cieczki. Posiad~nie sztucauego 
oka, które zastąpiło pl'Uwdzi· 
we, uh'aeoue. najpraw(lopodobo 
11ie.l w .W~iejś awantul'ze, do­
sta!l~ezyło mu wątktJ (lo zmyśl~­
ula ' pr,z.ebie~u wizyty u lutło-

Mała d'Zliewczynka spotkała, geolog Raspe wydał w .1ęz~·kn 

w ogrodzie CiZłowieka 71 ro:{' angielskim. Zlbió.r jego opowiu­
żystą czaI'nił brodą, który pr-ze- dań, spotk~y się te "Miineh· 
Si7Jedł, nie zwroelwS7ly uwagi b.łlll1Senjady" z tak gOl'ąc{'m tU­
na diZiecko. I dziewczynka jed- ~naniem, że wkrótce l'ynkl 
nak przyjrzała mu się bacz- księgarskie zapełniły się nowe­

~el'ców. me. Z rómnów. jakie wiediJ.i lIC mi wydaniami, Treść łycb 011-0 

sobą ostatnio rodzice, wywnio- wiadali łąCiZillie z morskiemi l\tU'oi May nie zaslug·uje ia­
skowała, że mnoi;ą się wy- przygoda,mi wzol'owala si~ ua dną mial'ą na nazwę kłarucy. 
padki napaści na dziewt'..zęta. "Wademecum dla we~olyl~b Przeciwnie należy IIliU sie tytuł 
Podniecona wyobraźnia dlziec- ludzi" Nikol,ais'a. króla twórców fantastye.7lll~cb 

ka nadała natycltmiast broda- Ma'rvllal~z.e myśliwi l)odró- ll'owieści • . To genjalny poligIo-
oJ , ., • • śI dł' 

tcmu przechodniowi wygląd żnicy zllnyśla;ą uajn~edo.i':I,e~,1J' ta, SWH~tl1y nru a OW(::3 g OSOW 
bandyty, tm.ymająeego w pra- niejsz.e wypadki, Pl:zygody nie- :lJ~Tiel'ząt, je®dziec e~,rkowy, wy 
wC.i ręce J1ÓIi. Ten nóż był lite- dowiat,y. Tl'aktu.ią kłamstwo I w~adowea, S~el'lok H?lme~, 
raekiem kłamstwem, powsta- jako SpOl't . jako kunsztowne !lllstl'Z boksu 1 sztnłmustrz ·­
lem Da Ue skłonnej do pirzes8- ~emi()sło.· Jeden wi(U:iał mu- słN.,elcc w Je dnc.i osobie. 

dy fantaz.ii dziewczynki. l'2J.Vna talk t'lZiIł.'tUegO, że trzt'ba Pcwi('u znakomity komik 
Lucbi, którzy zachowali wie było 7Japalić ~wieeę w jasny żył w atlllosferlJe barw:aego, 

fe z bujnej wyobraźni d7Jieciń- dt7Jieli, aby go zanważyć. Inn,Y pozbawiQilcgo wszelkich len­
stwa., nazywają "poetami". W spotkał hiszpana lak ch.1ldf'go. r deneji kłam~twa~ którą sam 
dawnem g6rnonłemiedkiem że musiał dwa C8'Zy wejś,~ flo wokolo. sieb:e stwOl'lzył. Świat 
1l8'Neemu. wyraz "tworzyć" ozna pokoju, aby być spostr:wżu zdawał mu się f\b~1 szarym i 
cz.a jedn06Ze&J.le "zmyślać". nym. Jeden wynalazł kapcl~lJ nudnym. Używal więc i upię­
Angielskiemu "digbt" . odpo- c skrzydłach, ro.zpościerAją- ksmł rzeezywisto~ć wymysłem, 
wiada pojęcie ,,,up~ękSiUllly". cyClb się w razie l)Otrwby na' poduiesionym do wysokości 
Poeta pyliła, zmyślonej treśei kształt parasola, drugi uobil sztuki. Nie otwo.rzył ust, aby 
nadaje piękne f WIlly, zaokrą- strzelbę, którt>j k,ul'f.k :rJiwsił uic zmyślić przytem jakiejś 
gla .le. ląez>ąc n~óły w elIł- .ja'ja. IJajki. Gdy podczas wojny gośeił 
łość, podkreślając niektóre, da na' wyst~aCI.l w SZlW8Jjearjj., 
• od • dni _1_' • W wesołem p.rzyjaeiei&kir.ru -.cI" 
.ląc ,powIe · e RtAonczeme. upil'awiał daJe. i u:lubiony spntr1 
K • k' t... gl'onie, po.!tui!nlnj ambielj:t sta " 

onleClZnym wamn lem w.,t"- z:myślania, "'ySkill.13.C "obie 1I)ia 
Ś • • t b' . ł l'ali się prześcignąć w ZIIuyśht· .Y cm CI Jeg wyo ,I'azmat; m o- no ddedUJclla. 

"..zIeż posiada ją w s~erokim niu, ~worząe z na.1blahstz,ego 
mkresle. W niepohamowauej wypadku brawurową łr,istorję, PewQego razu vjawił się jak 
żądizy samochwalstw " ukrywa ł'obili z kC'm3'1'~ ~Qnja, ",u- ~wyk.e z' wielce' poważną mi­
się tęsknota,·z.a władzą, pra- miące w głębi d.us.~ Ż3'czenie ną i «»majmU grobowym glo' 
glnienie bye podziwianym, ch~ rozdmuchiwali w wielki czyn, sem, że game-roba płonie. Nikt 
wywy.is~enia się, wybu.iaJy ego nadawali 11l'zeZy(')in 7.lD1yśloną nie uwi el'1Jyl i nie ruszył się 'I. 

bm. Najzwyklejs~m crzynom przez , siebie ~uns7.ltowną po- miejsca, będąe pewnym, te 
nadaje 8i~ porory bohater'- stać, nie szczędząc bołlałel'om JlJI~uy$ła, .1ak to miał w zwyC2.a' 
stwa, swoje "ja" staje się o- męskich mót i przytomności ju. lm goręts~e były słowa ko­
śl'odklem, z..'lćmtewająl)yDl oto- nmyslu. mika, opi~U.iącego poZa!', tern 
czenie, wspólpraeowniey lIe- Op'ywa.f.ąey świat źeglal'z o spokoJnieJ zacltowywało si~ 311 

lłchllięci do roli JmPychA ool. situcznem oku został wysłany ••••••••• 0 ............ .. 

Wobec tego, że 'il'cie ~0'1 jako parłamentaJ"JJ do plemie-I P1otrkowska 121 
.vieka polega woyóle na powIłl' ; nia' łu!d<yi;erców. Zawłoozono l li 
~.4:aniu sie J»"Zeźyć dzieciństwa, I go do pusteJ chaty. Udało mu poprzeczna oficyna, I piętro 

. aś ' . ~I-ł .eJ< r1 ....ł_ .. . Tel. 155-55 
Ille li; nIe w nim ~ Q",JUl.""" o SIC .1eulllą,k uwolniĆ Il WięZIenia ,... b . 
ki tw ł •• 1" . d· mleSCI sle O eCnle 

311JS a, '7,W as~a Jcze J l UCiec. Z ~l'zen1U tCJllin nadał . 
miał w latacb rO'llwo.ju okar;ję 11óźnj,e.i po.stać, nic lDłlJąCą nie ~nsHfuł (te ~~o.u.U 

weOlly do wystąpień prlZed ue bą eiężkie ofiary i słać się 

rokim ogółem, bądi ja'ko pi- p1"2Iy'ezyną najłiragiemniejSlZyeh 
~arz za pośrednictwem książ- kOJlłfliktów. Gdyby nawet ali­
ki, bądź jako mówca, fY.IJy 0- tor kłamstwa uwam je za ko­
skarżony, szuka najko.rzysłniej , nieczne, to okoHrznośeią lago­
VJego oświetlenia dla swyeh d-ząeą w tym wypadk!o może 
przeżyć, lub czynów. Gdy pr'le być .jedynie jego bezlnteresow­
bieg icb był inny, niż podaje, ność. Stad kłamstwa dyploma­
stają się nieprawoiwe. Gdy tyezne zaJicają sie do nędu 
'7.II1yślanie powtarza się j VOtę- egolstyemyeh. 
guje· - są kłamstwem. Oska.r Kłamstwa, do których pobił 
rony nie :mnyśIa, .klamle on w dzUo poerrucle tak~ dobroć. 

~elach osobistych, al\y IJl'Z'Ilcić lub eh~ oszezędzeoia kogoś, 
z siebie winę· ~ są UBzlaehetnłone przez natu ... 

Te,i taktyki łNlymamy się rę bodti.ców. Niema prawie le­
ws'zyscy od cllwili porzucenia kar.7.a. kt~y nie m~ przy­
pielucb. Rozpoczyna się od \oezyć ~'OŚ wzruszającego. 
p:rzt'kfęcania, zniek!fZłałcania j lłJlb §miegnego na temat 
tuszowania prawdy w ro.zb-ra- ,,Jdamstwa ~ kOniecllDo.§ei". -w; 
jająee.l nicświadomo8d. Nabra- słostmkJu do ehorye!h i łeh ro­
nie wsb'ęł1le.l rutyny nie trwa, dtrln kłąmstwo odgrywa częste 
,flu~o. Stajemy sj~ z eZlłsem role lekarstwa, kojącego bals ... 
wytrawnymi akłot·ami. rmy- . mu. 
ślająeymi z równym. ariyz,~ i Ma słuszność persIde ~ 
mem j)ÓJ zębów, .fak czyste su-l słowie, które utrzymuje, .. 
mienie. Obawa pl'rlJCd przykry- J zbawienne kłamstwo Jeat I~ 
mi skałkami ClZlYni ' z przygod-I szc, nu szkodlJwa prawda. Pe­
nego kłamstwa przyzwyezaje- wien król ~azał na śmierć nie 
nie~ paczące charakter. wolnika, który obqpał ~o za 
Najwyższy 8topi~ kłamłi;'o to lAo.rzeczenJaurJ w obcym .tę 

4r.i nazywa Luter cuchnącym. zyku. Król -...ytal o znaczenie 
Drobne kłamstf"wka stają. się słów skatmńca i usłyszał w od­
artykułami ~cbiennej potrze- powiedzi od adjutanta: 
by. Kobieta -mtyśla wiek, m~- - Skazaniec niówi, re raJ 
e:zyz!n8 - dOClbody. będ~e udziałem tych, którzy, 
Kłamanie nic daje salda. mia.r.ku'ją swój gniew i Iiłają 

Zdaniem Swifta, trzeba zmy- się nad bliźnim. 
ślić dwadzieścia świeżych W zru8'lJ01ly mOll__ .... 
ldam®łw dla utrzymania jedne &kawil niewomika. ObeCDJI 
~ w. sile. Konsekwentne 'kła- przy tem llJdarzeniu dworzanin: 
manie wymaga nie:nwykle moc ~akomunikował kraJowi rze..; 

nej pami«:ei, lecz mimo to za- czywistą treść słów ska-
lamuje - sie cz~to. zańea. Lecz król odrzekł, 

J{łamslwo cl1alha na król- że SI'liIaebetne kłamstwo a4jo­
kjch nogach, lecz za to na bat'- tanta jest mu milsze, niż zł.,.. 

dzo licznych, zwłąsz~ 7Il"Odzo śliwa prawda d"'''Ol'zanina i ka 
ne z lekkomyślności. Ludzi, zal temu ostatniemu qpuśefi 

mających zamiar powiellZyć ko (lw6r. . 
muś lajemni~ pod pieczęei~ I)zit>ci i gł\u:pcy mówią pra,r 
miIoenia, należy pożbawić dę. Jest ona twarda i częstej 

zgóry diaru mowy. Ludzie wy- tmllna do pnełknięc.ia, mąel \ 
r-ząd~ją bliźnim eięZk.ie krzyw stosunki pN'lyjacieJskie i roz. 
dy nie (»'zez złośliwość, let'J7J ~ luźnia więzy towarzyskie, go­
~to prz~ brak dyskrecji. cizi w najezuls~ miejsee ezlo-

Pan A. odbył z panią B. prze wieka: w jego pł'.ói;ność. Gdy ... 
jaMżke arlltem. Pan G. wi- byśmy wif!e mówili ludziom 
dział to i opowied.ział panu M., prawdę nagą i belZlwtlględną, 

który kolporiował wiadomość zbur7JylłIbyśmy podstawy życia 

rIaleJ. Drobny fakt Uł"ÓSł do społecznego. "In vi no veritas" 
l'oZflll.iar6w. tragedji, gdyż pani - prawda jest w :wiuit>. Lecz 
A.t 1łJłewniwHZ'y się o ~ie iMrow~ .fest mJdio, naw.' !lo ćwiczenia się w tym klc~ wspólnego z r~ee7lYWistoś(!.ą. I-Om (] 

'tmku. Dziey .zapl'osUi go m'anowłcie 2lC MrOll-Y męża, wniosła sk8Jl'- ~le,kkazafal$ZOwatte. 

•••• , ••••• ,.. •.•••• • .•.••• •.•• C( l'ozwodową. Stosunki roomune wydały nu ilaradę~ W fłewne~ _ cbwlli li. R. 

lA • M S· -Diwiekowv Pierwsza francuska. kOPl~dja. pika.ntna T,lko dla dorosIJch 

nIB BęDZIESZ KURTYZAnl\ Czar:a~r'E~~ioi\,i 
Izii i dni nasteDn,ch! 

Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy Paramountu. CENY MIEJSC: In m. 1.09, n m. 1.50, I m. 2.20. 
Dzl' początek o 4 po pol. - Pasee-pariouts oral bilety wolnego wejścia nieważne . 
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Niespodzianką dla Bunina 
NOCNE DYtURY APTEK.­
lnie. w nocy dyżurują następują- bglo przgznanie mu naerodg Nobla 

oe apteki: Suko. K. Leinwe1,era Wszyscy t~gori,c1Llni lAlurl!'lci 
(Plac Wolności 2), Sukc, J. Hartma nagrody Nobla rmzybędą 10 
na (Młynarska. 1). W. Danil'lpckie- glf'udrnia do S'Ztokholmu i w 
!!,O (piotrkowska 127), A. Perelma- dnhl śmierci NoNa zostanie im 
na (Cegielniana 32), J. Cymera wręczlOLy osobiście 'Pf'zez. k 'róla 
Wólczańfu 37), Sukc. F. Wójcie, szwookie-go dwJom oraz nagTo 
kirgo (NlI.piórkowskiego 27). da pieni~źlI1a. S-uma, którą 0-

REJESTRACJA 1913 ROCZNI- tJrzy:m.ają tego roku lau.;-r.>qci 
KA. _ Dziś, w poniedziałt:'k, na re 'lie jC'5t jeszcze wiadoma, lecz 
jrstraeję ao biura. wl)jskow~g:o za- zmienia się ona co rOIk, 7..al;~ż­
rządu mieJskiego zgłosić ~i~ pvwin nie od naroslycl1 p:ro~entów od 
ni mężczyźni ur;Jdzeni w 1!11:1 rokll kapitału, pozosfawionego 
zamirszkali n:-. ter0uie V komi"ar- por,zez N obła, telll'bardzliej, że w 
jatu policji o nazwiskach rOZIJOczy pewnych latach nngroda w ,hl 

ImJ:pych się na litery 1> R za.- nej dziedzinie nie jest I>rzyz.n :: 

który ohlz'ymał na~"odę Nobla. 
Dwie pop-rl)edni>e nagrody UlY­

skali rosjanie w d,zied.zinie me 
nin je'jt trzecim rosjaninem, 
dyc:\'ll)', mianowicie profesoro­
wie Pawłow i Miecznikow. 
Lew Tołstoj. któremu I)l'zyz.na· 
na została na.gJroda,· odmówił 
Jej p'1 .&yj~ch. . . ... 

Prasa wiedeJlska podnosi l 

dumą, że jeden z tegorocznyel. 
laureatów Nobla, profesor fiz~ 

ki S~hroedinge<r jest wiedeń­
ClZykiem. PtrOfesor Schroedin­
ger przyjął PI1zed kiliku laty o­
bywatelstwo niemi~'kic, nbec­
nie jednak wniósł do austrjd~~' 
kiego ul'zędu kancleirs1kkgo 
()iroś~ o przyznanie lUU lo- po­
wrotem OIbywatelstwa austrjac 
~;Iilgo. Prof. Sdh.roedinger był 
profesórem. fi.zyki teoretyc1l11'.j 
t'a wniwersytecie w Berlinie. 
Po p.l'zewrocie bitl~rowskim 
plI'zeniósł się do Oxford'tl. 

mil"~zkali na terenie XII kOlllic;:,\r-, wana, wskutek cz-ego kapltelł Po długich i ciężkir.h oierpienia.ch zmarła w 
5atu na. litery T, U. W, Z. Ż. oraz i odseŁ1ki odpowiednio rn<;lll!. Pułtusku, dnia 12 bm. nasza najukochańsza matka, 

Popyt na ob.razy 
(tJaUsza 

' Pośmiertne sukcesy 
mordercy 

-:traeony morderca S'l.,~kn· 
dów i listonoslZ'a Przt.h:,ndy 
był, jak wiadomo, mal.llz('!U 
Ale brak mu było odpowiednle 
go w)'lkształcenia j obTaz~' ~; 
go nie miały wieLkiej war!o 
ści, 

Jeżeli znajdował na nie na· 
bywców, to dostawał za ni" 
bal-dzo mało. 

T~raz po S Lraccnhl arlysh' -
zbodniarza, u.iawil1i~ si~ wicl­
ki popyt nu jego obrazy. Ant y­
kwarjuszc i amatorzy na gwałt 
poszukują ich i gotowi są pfa­
c-ić za nie po kilkaset złotych. 

zamieszkali na terenip 1!j kOrtlisar, Tak np. szweoka a1kademja 11- siostra i babka 
j:ltll nn. Jit01'y oił A do F włącznie. miejętności p-osll}U(}wHa .... ' B. P. Trzy lata \Ił letargu 

DODATKOWA KOl\llSJA pono dtymNrobkl-u ·.tied ~dY~,ać Ill~~r?- Fral-da UJallenbergOwa Sensację \V świecie lekarzy ROWA. _ W dnI'lI '''D:; b, t:',. ,~bl\l- Y o a w ZJe Z1l11e ~1('IQJj . 
• j n N od t t· II ustr,lackkh budzi wypadek le 

I'zr wojskowem (Pi0trknwska ](\5) d~: a a zos anłle P1:'Z)k'zna~~: largu, jakiemu uległa w roku 
I'OZ)10Cznl·e nrze,c·ow;lnie. oooatkown opIero w pl'zysz y111 ro -li. I tą 

.1 1931 k d dl l 'd Z domu Markusfeld 30 żona kolejarza \V Pete" s-komis:Ja. poborowa ,lI a, PKU Lódź ro - u nagro a a ~az ego 1 ' 
lalll""'ata '''ynosI'ła 1"3206 I-O pl·ze;i,'.,tws·'''.·· lat 69. urch-;n , Marjanna Biderm'1n. ~,lia~to L na ktćrą zgłosić się pp- '" . ', ł\. "'.T \V r. 1930 p0zostawała ona w 

w!nm poborowi rocznika Hl1:?, ktoj- ron szwedkiC'h. Pogrzeb odbędzie się dziś, dn. 13 om. w Pułtusku, 
t o czem zawiaaamia]'ą POO'.~.I'ąZeni w 2'łębokilU smutku 4,'11 e letar,gi<:lZll1yall, nie rea~lI-rzy dotychczas nie st:twali c10 iad- Jak si~ dowi:'..duje-my. hl!:' I "jqc na żadne podniety Z~-

ll?cłl spisów i ma:~ nieokr('~ll)"y- reat nagrody literacki~j, \1 : I ~ynowie, siostra, bracia, wnuczki i rodzina wnc;trzne. Karmiono ją sztuc::-
<;to~unek do słllżh~· woj!"koWE'i n chał Bnnill1. na ",idE o Prl," nic prz<::z cały ten Cfzas. \V tyc<h 
n1if"lzl,[t,ją. w obr~bjr komisa.r,jntliw znaniu ml1 nag:rod·. . nświad- I dniach Bidermanowa o<:lkn~ła 
':. R 5.8,9 i 11.. ! czyI. iż jest to dla niE'go praw · , "1(' z'c swego snu, trwającegl) 

FOTOGRAFOWIE NA ULICY, dziwą nip,~podzia.1 1Iką i. źe " je! Jłl I4-.ad"m,· A cr:.-d- zDIIIl6' .:. tr~y lata, wyczel1Jlana, wychu-
- Od P '3. f U l?t na ulkarh pojawili omieszl~~ udać si~ do Sz\Yee;l; l-B.O_" .. ",.II ".,~ U dZOllU, w}'gląd~ jak sltkif'eL 
F,ir fotogorafowif'. kUrzy zdE'jmu;a po odblOf n:;o","rody. OI.H'Cll'(· . . ' ... . Polski Zasll<;la, t1Uljąc lat 23, a oobu. 
I1r~e('h')(lniów_ wręczają. na~ięI1ni~ B\I~lin W~'k~llcz:a wi~kszv, u I Zjednoczenia narodowego mo .... arnel dzifn sit:. mają.c jfU.Ż 26 lat. Pa-
1"lI'tk<; z adresem :firmy, w Hć rej tWOf

, p:owleś~lOw~·. H\)~'" On co'(laj , \V c1niu ś" i I: t [1, Li· kl'ht I podll-glo~r·i Zjcl1nol'?'cnie ~arO(lo· mi~f a ,Jardzo dokładnie \y:;z~' 
7.11jęrte ~ędzie mo.gł~ być oOE'br .. 'l- ~,:~rotc.c zo,st~~\e w~'(~an': (1!~: :\iepod\egto;'('i Związek strzr.lrc.ki WP :\lo',arn",j Polski ~\'I'.az z ~towa I ~l1~o. C? s.i~ działo z nią pr'\, .. 1 
1\1", Wymkł:l . z~~;Jtlm('za hw"t]a, Idem. ZRznacz~ ( nnlrz~ , .. C tL lolwho,lził :?:)-l,..dr f;We~(\ i3tmenw. I'zy;"zolllem Ul'z~dl1lkow Sk~ll'lJo- 7:' p'1cJnJ~elem w sian leŁa gl' 
f·;·.'- ktokolwie-k ma prawo fotogn- , ,:ę;s;;"*f.J"AAles = J4DlJnIIID I II' f'al;'.ch rozl'yw:zorydl !lracOIY 1''-:. ch w Lodzi urządzilo wczor,aj 
r( wr.,cI przE'chodzacą osobę bez kj nU-C,,, r;lbl'l'l~i monopoln tytoni0we IY połlłdnic uro,::z;'"tą, :tkadem.l~. 
woli i zgody. Moie się bowiem Zf~a i i~ 41ft.- -IJIW'lU' tli go "tlh,vh:, 'f,ię lIrllnzystn, akaf!C'~·llj9 .. która, zgr~ma'lzila w wkl1dr·j ~n~i 
17Y(\, że osob~, prze-chod1.ll.ca Ule-' IL H l"m lian )\a ak:Hlrp1,k t~ pl"lyhy1i przeJ- fi1Juu'mOl1]l ~onad 11)00 uczcstnl-
dlrr llwiecznir siQ na zdięciu_ gdyż TEATR MIEJSKI ,t '\\ il'idr wiarlz z 1'. wO,i,'w(H1;1 1:.6\\-. 

Co usłyszymy dzi! 
Drzez radio? jf'ft wła~nic W'. towarzystwie osoby Dzi~ wil'ez, sztl1ka. Dp,ala , .. Sf l' Hauk .. X o"'akiplll na ,·(',d,'. Ak,.df'lll,iQ zagonił g"oeralIlY prf' 

lIipndoo~·i-:?dnie.l. . ldarzY-ly się n~ fek". Ak::df>llIj,' l'gąil dyr. l~irzylj,;ki, Ges Z .• -. )1. !'. p. , f~t~if'łtl\\ ~ 1.1"1, r {,Oii Muzyka z płyt i gimna:,;t.yl~& 
("10 t!e wypadkI sza~tazu. ~ tej Wf wtorek i w śr0dę wirc-z. kI" _T".Si~pl1i(' przemawiaj l', .Okrzn- ('h:traktrł'j'lll,Jąn ro('zJt!t'ę 11 oI~t(ll':t 12,05 Popularna muzyka i')7.waj-
~prawle \;ydane będZIe •. speo:~lne m0dja muzyczna .,Gramy np0ret- C!trzdecki 0rlz inż. K()~iń~kl. da. T' • " l'~a'Bka (płyty). 
z:,.rząclzeme władz admlmstraC.11 0- kę" I . Po p'1:zpmówjrniaeh ~'c 'I,l'o('z<;ła .' '!\as:ęV:1Le w~'gl?~~ł przr~n(J\\'F~~ 15.30 Komunikat izby przen'y-
I!'r.JnE'.f. T "'~ czę:sc artystyczna. 1,le IJJGZ€R S~", UIL~dn, Skurbo. słowo - handlowej w Lod!i. 

TEATR POPULARNY . db ł . t;:Ilil'r które wY"h p St;Jsla1- l-tory prz('~lln~H 
,.REFORMA" WPISÓW ADWO- Dzi~' wiecz. prcmjera komec1j:! Wl~OllCll o y y SIę Ud l' l ,c. .~'. ~'. ,; -11- '. 15,45 Chwilka lotnicza i przeciw 

KACKICH. - Wśród adwokatów W· , te Ra k· t w" I trw:>.ły do r:>.n s'. (p) prze li Itc laCZ3.nU "bl~01Ję wa '. o g:lZOW:l. 
• lOOen go pl'.C Jego p . " e~o ", '" * niopodległoś'\ ~astP,pme wvp"lmo -krążą pO.dlJ5kl, ze ma nastą.pić re- ty spólnik" z udziałem świetTIt'!!'tl ' . ł v. t 'k 1 ,." 15,55 Yvonne Printems _ ,"oJu'an r •• d k k· h 1-· '. -' Z ol,-az'.'l· 1:; letll1·eJ· l'ocznic,' Nic- n:t zost~ a częsć wo a na, orma WpISOW a wo ac lC w ,le- konuka. AntoruE'go FertnNa. -'.' U-. (płyty). 

runkn podwyższenia opłat pobiera- Urocz,stos" C·I II' Pa~!ani"a"h 16,15 Utwory na klarnet w wv-
n"Jch od nowych aclwolmtów. Wv- WIECZÓR CHOPINOWSKI .. II! I~" kcnanin Józef~ }fadeJ'i. . 
ntieni:tne sa. cyfry 2.f()O _ 3.000 ij GEyERA 
tot. D{1Łychczas,)wa oplata za for- Sek~'ja kult.uralno - u"\datowa Odsfoniącie pomniku w 600-ną rocznicę powsta- i 16.40 Lekcja. języka. franeu8kł4tl-
m}llno~ci zwią.zane z przy.ięciem przy klllhie S. U .. ,Gerer" Ilrządza i miasta I go. __ . , 
wyrw!'iJa ldlkaf;et ?łotyrh, Sprawa w śl'od~, dllia 15 bm, o g:(.dz. :19.30, . n a 16,:);) Ol'klr'\tl':l ~a7.zbandowa Ad. 
t.l bęć!zie przedmiotem rozwazan IV sali teatru Gc:yCi':l, przy ul. Piotr W dniu wcw"ajfzym w Pab.iani. !\lieczysława Lub~lskiego. Pomnik 1l1:l- FUlil'lańskiclgo, 
l\'aTneg,) z,g-romadzenia rady adwo- ~o:n,kjo.i 2Yj ~11'~0zy:,t.V wi~cz("r po cach odbyly się rlalsze. uroczy~.to-r ~tllnął t~,: skw;-l'ze prze.d ~ościołem 17.35 Sylwety ak::-.demików lite-
J,ar.kl<'j, które E.ię odbE:dzle 2i) hm. ~wll~c0ny },anuęrl ~'r. ChoptD:l. bCI, związane z 600-letl1lą l'oczntcą !!iW. Mateusza l w~obraza zołnł~rza, ratnry. 4 sybl'Na "Wacław Berenł" 
:- • p. owstani~ .01. 'P~bj~llic oraz 2.5-tet-

r

· stoją'!ego na \VarCle z karabIllem wygł. Wacła. w R')g'owiez. 
nią rocz!1lcą Istmenła '~wlązku przy nOd~e.. ., :18.00 Odczyt o. t. ,.Mat.t:jko '" 

D d i -L" ~ti·zełccłdego.· . OrfsłonJ~cl:1. jlUł11l1ua dok<>nał ~o ·i()-lecie zgonu" -=- wvgl. nr. ~larce-ru a ra ił pOZg(Znl Na uroczystość do Pabjanic przy Jew')da łod~t{~, pocze.m odbyła ~.ę li ~ałęcz - Dobrowol~ki. 
bvli wojewoda łó~zki p. AJel{San-1 przed P01l1ntkl~m :Ieftlada oddzla- 18 '>0 R .' l f .t· . nr 
, • ł' . I l k· ..- ,rota OJ epl:lUOW'. ]'V y. dała 25 milionów złotych (Ier H".ul<e Nowak, wiceWOjewoda GW ZWIąZ iU strze ec tego, organl- II. . K F. 1 . 

D • •• b b ". .onnw C:l, urt '.Il!!f'. Poto'!ki, d-ca O. K. IV gen. Mała- zaC)1 . o roncow ojczyzny, }l. w. ')_ ,~ • 
W role prowi.1.oryc.znych obłl izbv - przemysłowo - h>1 ndJn· ehow$ki, d.ca X 1;ywizji gen. Olszy ~1raży ogniowej, stowt'-l'zyszeli,. 19.:"0 FoIJet:)D .muzyczny: ,,~~eM 

cZr"ń QO dnia 10 listopada na we, rolnicze i rze~ieś.lnicle o· W·j" "1·' in Gł6wn,.m pun- ('('chów oraz młodzieży szkół śred- I muzyk:t Indu wJelkopolsluego ' __ 
na l_zyn", u i . ł d L . K .. . 

poczet II raty pożyCZlki naroqo raz wszystkie ol1gan Llacje !,'l' Idem uroczystości było po~więce- nich i po,,:szec~ny(:b. '. w~. r, .. uCJan. ~mJensJ~J, .. 
wej wpłynęło okołD 25 mtlj. zł. ... ·odowc. nie pomnikI dlllta 3rt. rzeźbiarza Po defdadzle przedstaWIcIele 1 -:0,001 Plkl,em~w~~r'le ~ okI aśzJ.l 15-

wladz oraz tantoszeni goście udali rela oc zyf. "tora ~~ll"pO(.,eg o ej Pa]'1 
Gdyby wszyscy subskrybend 2..... t. się do gillma~jum żeńskiego im. st\\'<t .Polskiego. pt. "Udział ~ol'!ki 
wykorzystali przytZ:naną roZipO- l Królowej Jadwigi, gdzie odbył się w społp;l!cy :mędzynarodowej" -
rządzeniem ministra skarbu Zadużo roboty bankipf. (p) wyp;ł. mm. ,Józef Berl:. 
ulgę w kie,runku rozłożenia na ~O,15 ,.Księżniczk:l dolarów"_ 

lcżności subskrybowanej na: DD'fu~s \V t'OdZI- op()r,~tka w 3 akt-aoh Le(\ Fan:!. W 
!.J oli przenl;e ok. 2:1 ,00 Feljrton pt ... w 

10 rat - to (}gÓllna suma wpły kra.inIe- mchów i ,;ezior" \"".'!!'i. p. 
'b . ,. ofiarą kradzieży u 

\VII II raty winna y "ynJC:-iC ~ri('h:tł P:twlik"',\'f.i,i, 
')'3 -l' _. J d k' b d W t.ramwa.ju iinji Nr. 7 ni(,ZJl:tny ... mI J. 01. e na -ze a,r 'W ~:3,1 j ~Illzyka t.al1rl'~Jl:1 z kahar" 

, l t..·k be t' 1 . t - ~prawca wyciął lckowi Miodowoi· fil ,.Femina", 
WJC u SUO~ Ty n ow ~ 11 gl ej kQwi (Zdowska 19) kieszeń w 
korzystać nie chciało, wplaea- ~podniach i skrn.dł portfel zawiera 
ją~ jedną piątą pozostałej na' jąoy 740 zł. w gotówce oraz różne 
leżności. To też '2) tego p0wodu weksle na. Sttm~ około 2,500 zł i 
w ogólnej wmie 25 milj. zł. dokumenty. 

Z mieszkania Marji Dolfuss (Le-
,.-,najduje się poważna kwota, lewela 7) nieujawnieni sprawcy 
która nie tyko zwięlkszyła ogól skradli przy pomocy właffi::>.nia na-
ny wynik o 2 mhlj. zł., ale op · krycia stolowe wartości 450 zł. 
tycznie pobyła niedobór sp"'" Do sklepu Spółdzi 01 ni Spożyw-
wodowany opieszałością p:!- cćw (Słowiańska 23) włamali się 

złodzieje i skrwli różne artykuły 
'W1D.cj liclIbV s uJ,skryben16w. 0- orllZ wyroby tytoniowe łączn€'j war 
beenie wszystlkie komitety ()b~' toki 800 zł. 
watelSJkie zajęte są pracą U.,tll- [ Do mieszkania Moszka .ToskowI-
lenia opieszałych subsbyhtn. cr.a (Zachodnia 68) wlamali sif! nie , 
tów, celem nakłonienia ich do znani sprawcy i skradli gard<,robę 

orlJ.z bieliznę wart.)śd 76Ó zł. 
o;\'ywiązania się z prlvjęt~-('h _ DawnieJ lubiłt"ś bl'3ć mię pod brod~ i pieścić... Z mieszk:wia. E6tery Kryhm. (Po 
na siebie zohowiązaó. T~ samą - Tak, ale dawniej b~·ło z łe:m mnieJ roboły, bo miałaś morska. 78) sk~adziono hiclizDf~ 
akcję w~zynają też ooocnic tylko jeden oodbJ'lÓdek. ~arderobę wa.rtOŚtei 1"00 U 

AUDYCJE ZAGRANlCZ~E 
W;-ocław (325) 
:?0,10 Koncert (COll<'Nto '..vrMt(l 

B-dur i Ka.n t,a t.n. 1'!a. sopran z "T· 
kief:trą Han1b, Sym!onjn. Fs ćlllf 
Beethovena.). 

Langenberg (47'2) 
00.00 Mllzvka kamrrnln" Cfr.1I 

fortepianowe G dtlr TIavdnu. Tri" 
z klt'.rnetem B-dur Beetho\,t"n:l.. 
Divertimento Nr 6 :'r[ozarta Kwrll' 
tet smyczkowy C·dur lI:l.vdfl:l) 

Londyn (301) 
22.35 Opt'!'ctka Oj'ft'nt':\I'l!a . .''!.y­

eie p:tij'skie". 

Bukare!'J1;t (395) 
20.00 Kwa.rtet smy(}zkowy lJ·ciut 

Boronina.. 
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NecIe piłkarskie 
w kraju 

W meczach piłka.rskich w kraju 
rozegranych ' w dniu wczora.jszym 
w Warszawie Polonja pokonała 
team Makabi _ Gwiazda 4 O, Sko­
da zwyciężyła Polonię komb. 2:0, 
Gwi2.zda - Hapoel 2 ;0, Skra­
Drukarz 3:1, w Katowiv~trh Diana 
pokonała Pogoń 3:3 (3:1) i we Lwo 
wie Pogoli zwyciężyła Ukrainę 5:1 
(3:1). 

Ruch mistrzem Ligi 
Ga arnia w,walcza sobie miejsce II ekstra-klasie piłkarskiej 

P'róŹlIlo starała się Pogoń. 
by władować ŁKS. bramek 
bez lilku. O mistJrZlOsł'Wie zade 

GRUPA I. • (1:0,. Na suk~es ten ślązacy la podyktował r.vutu kalI1lego 
p'rzeciw Ruooowi za ręlkę zuwi 
nioną na polu kamero. 

t. Ruch 14 10 25:15 służyli, gdyż zl!l'Prezentowali 
2. PogOll . 13 10 29:16 się jako zespół bardziej ambit· 

cyrlowały ni... bratnIki, lpC,% ,. Wisła 13 10 15:9 ny,b bojowy ruchliwszy, a "a 
4. Cracovia H) 10 20:19 dew'Jzysbko skuteczniej ~ają GARBARNIA - ŚMIGŁY ':1 punkty. 

Największą ioh ilość, ho 'i . . L. K. S. es \) 11:18 cy pod bramką. Mimo wawo- (2:1). 

Wyniki PoisIli czternaście zdobył Ruch, CI:}. 
nosząc wC/zora j sensacy jne 
zwycięstwo nad Ca-acovią. W:l 
g.rana ślą.za'ków jest swego Tli· 

dzaju niespodzianką, gdyż wal 
czyli ()Illi nie na swoje'm boi ' 
sku j w dodatJk,u nic w najsi: 
ni~jslZoym sikładiZie. 

6. Legja 4 lO 12:26 ści staWIki, jalka wchodziła tu WILNO. W Wilnie ttdbył 
GRUPA ELIMINACYJNA w grę, Cracovia wała nie7.d44:v się mecz ligowej GarbaTlll z 

w zawodach korespon­
dencyjnych z Czecho­

słowacją 

t. Gal~ba;ra.lia 4, 2 iO:l dowanie. Miała ona p,rzewa,pę wlCemistr.zem !klasy A Śini-
~ •. Śmigły - _ 1 1:2 dość wyraźną w pierwszej Clę- głym. Stawką spotkania było 
3. Cza:n.ll ... - 1 u:8 ści moczu, a naj1cJlISIz,ero 011.. wywalczenie sobie mieJsca w 

W dniu wozorajszym odbyły się 
w Warszawie na dwuch strzelni­
cach strzelania meozu korespondp.n 
cyjnego międzypaństwowego Pol­
ska - Czechosłowacja. Wynik po­
laków by następujący: karabinek 
ma.łokalibrowy na 50 mtr. 1) Wą­
sowicz 356 pkt. przed Pią.tkowskim 
354 p. Zespołowo w strzelaniu tern 
polacy zdobyli 1758 punktów, kara 
bin wojskowy, odległość 300 me­
trów: 1) Kwapiszewski 485 p. 
przed p. Boje 473 p. Stawcszenl 

470 p. f Matuszewskim 470 p, Ze­
~połowo 2348 punktów. Prz('d za­
\Vodanu przemawiali p. RaIski ze 
strony Polski i attache wojskowy 
Czechosłowaoji płk. Sylwester. Cze 
si przeprowadzili swoje strzelania 
'Jl Pr.!l.dze. 

IaTSG remisuie 
I Widzewem Z:Z (1:1) 

Dobnze się stało, że ty~uł mi 
sina PolsIki dostał się Rucho, 
wi. Było to najlepsze TO'ZWiąlil 
nie nieprzyje1IllIlej sytuacji, TU­
ka wytworlZoyła si,ę po falaluc'j 
\torażce ł ,KS. we Lwowie. 
Pozwalała ona na wysnucie 

błęl(:J.nyCih W1lliosków, godzą­
cych w honor łKS. CopTawrla 
kierowniJk sekcji piłki nożnl'j 
ŁK~. i pTezes ŁOZPN" p. Ku 
'1oplka zdementował te wersje 
w wywiadzie, op'uhliJkowallym 
na łamacJl nas,zego pism.a, ~{;­
raz jednak .tuż nie będzie iq· 
dnych wątpliwości, iż tegoroo~!. 
ue rOZogiryw'iki ligowe dały n:lm 
mish-za na podstawie ('Izystd 
rvwalizacji sportowej. 

Na drogiem miejscu ta ' )cli 
znajd,uje się POgOl'l. Ma ona 13 
punktów, lecz lepszy stosunek 

RUCH CRACOVIA. 
-, 2:1 (1:0). 

KRAKÓW. Ostatni TJH:C~ 'J 

mistrzostwo ligi '\l ./woł:ił w 
K'rakowi{' z,TozoUmiałe zaintere­
sowanie, miał"fi hnwi~rn II)· 

decydf\wl'ć o Josac:}- tvtu~u mi­
st.rza Polski. '!\Ja boi,sku Graco· 
vii z~1-6mad~liło ' się około 7.000 
widzów, z cz·ego pll'Zeszło 2,l>OO 
stanowili prz:ybys·ze ze Śląsk n. 

Mecz zaik'Ońezył sic zwycię­
stwem Ruchu w stosunku 2:1 

B:RZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 

Dźwiękowego Kina 

"C"PITOL" -Wkrótce _ na naszym ekranie 
ukają się następujące arcydzieła 

W dniu wczorajszym odbył s:~ bTame'k od Wi,sły. POgO{l jest 
na boisku Widzewa towarzysL więc w.icemiJsbrlZem jgi. TIt'ZCCI'! 

mecz piłkarski między LTSG. a Wi I 'lliejscl! w['eszeie w tegorncz· 
rl1ewł'nt. W pierwszej polowie stro nej tabeli :z'ajmllje Wisła, rÓ ... -
ną nacier~jącą jest Wi.Jzew, który nie'ż z 13 ptm/ktami. Na (,.7Wdr­

też zdobywa prowadzenie przez I tej 'lokacie ,zll1ajduje sip' Graco­
Uptasa. Stopniowo LTSG rozgrywa via, a na nast@nyoh dw!Uch Ł. 
rię i po kilku ładnych zagraniach K. S. i ILegja. 

Ir61 C,ganÓW 
Pełne melodii i rytmu 
arp.ydzieło z cyklu: "RO 
MANSE CYGANSKlE". 

Rajski Ptak 
NajpięknieJsze arcydzieło 
egzotyczne li: DOLORES 
DEL RIO wyrównuje przez Królewieckiego. Poza tvm meczem r07.eglI'sDo 

Do przerwy wynik brzmi 1:1. W dru jeszIC1ze spotlkanie kwalifikacyj 
giei połowie LTSG przewaza i zdo ne o utr:zymanie się W · lidze. 
bywa drugą bramkę przez Berkma- W WiJn1e udało się Garbarni 
na, je.1nakże Widzewowi udaje si~ pokonać tamteJszy WKS. Śmi­
wyrównac5 i m~cz kończy się remi- e-łv, co o,statec:z.nie, zdaJe się, 
f,OWO 2:2. Sędziował p. Rode. pTz,esąd!Zać, iż zespół krakow­

Uśmiech szcześcia 
z NORMĄ SHEARcR 
i FRYDERYKIEM MARCli 

Urwis z HiszDanii 
Najwspanialszy arc;yfijm od 
czasu .ZtODZIEJA z BAODĄ­
DU' L . • SZECHEREZADY· • 
kr61em humoru EDDIE CAN­
TOREM na czele ze .~połu 72 
girls ZIEGFIELDA REWJI. 

Widzew lU .. Tur II 
5:1 (2:0) 

W meczu półfinałowym o tytuł 
mistrza ldasy C w dniu wczoraj­
szym w Lodzi Widzew III pokonał 
Tur II, wobec czego Widzew do). 
(!zie na!prawdopodobniej do finału 
gdzie walczyć będzie z Bar Kochbą 
Sędziował p. Grabnwski. 
....................... ~ 

w filmie 

W· a 
lirze znica 
w pozostałych rolach głównych: 

RICARDO CORTEZ 
DAVID MANNERS 

L YDA ROBERTI 
i BABY LE ROY 

Wkrótce W Graad Kinie 

ski utrzyma się Vi ekst,ra - lda­
'1ie Diłkarslkiej. 

Poniżej podajemy tabele 
pie,rwszej glrUpy, która walczv· 
ta o tytuł mist'TlZa, a także i ta 
belę uC/zestników spotkań elimi 
nacvjnych, w któlrei chwiJowo 
bt.,lZia pelaC~yjJ1ie n.:rmvadzi Gar 
baoJ'llia. 

Kino-Ieair 

R D X Y" Dziś i dni 
" nastQPnuch I 

Narutowicza 20. 

Iwan HOZżU(HIN 
w arcydziele reż. Aleks. Wołkowa 

TYSiąc ; Druga Noc 
Początek seansów o godz. 4-ej 

Passe-partou ts i bilety wolnych wejść nieważne. 

tK~. IWJ[i~l[~ turni~ju lió~em~ow~~o 
Jedył1a bramka \ d ał.a, mu puhar 

W ciągu sob~ty i nied~ie1i został minut nie · przyniósł bramkj zadnej 
roze.grally na stadjonie DOK pjłJ{ar z drużyn. W dogrywce udało się 
ski turniej siódemkowy o puhar Tadeusiewiczowi zdobyć zwycięską 
ofiarowany przez przewodniczące· dla LKS bramlcę. Dzięki temu z'V.'Y· 
go miejskiego komitetu p. w. i W. cię8twu LKS zajął \l' turnieju pier­
y. inż. W ojewódzldego. W turnieju wsze miejsce i otrzymał puhar. W 
wzięly udział rlruZynS: LKS. SKS. walce o trzecie miejsce spotkały 
Wima i WKS. W sobotę WKS po- się drużyny: WiOla i SKS. Niespo­
konał WiOlę :1:0 (1 :0) i LKS -' dziewanie zwyciężyła Wima w stOe 
SKS 5:3 (0:0). W dniu wczoraJ- f,unku 1:0 (1:0). W pierwszej poło­
szym zosiał rQzegrany flnat ~jędzy wie Wimie udaje się zdobyć bram­
LKS a WKS, kt6ry po dogrywte lu~ przez Lećtnierskiego. W drugiej 
zaknńczył' się zwycięstwem ł .. KS w połowie SKS ma więcej z gry, jed· 
stosunku 1:0 (0:0). Mecz był pro- 'nak wynik nie ulega zmianie, dzlę 
wadzony w żywem tempie i pomi- ki szczęśliwej grze tyłów Wimy. 
mo obopólnych wysiłków w nor· Oba mecze sędziował p. Marczew­
malnym czasie gry t. J. w ciągu 40 ski. 

zwierciadlel'liem jej jest st08-1I lidZie. Garba'rnia naOi~ół za.wio­
nek ro·gów. Wyraża się on n· dła, g.rała słaho i zwycięstwo 
frowo 8:2 dla Oracovii. W tym jej jest roało przekQnyWT\1~ące. 
okr~sie gry pieorwsz'ą bramkI: Zwłaszcza w pierwszt!i poło­
dla RudlU zdobywa w 23 milll~ wie dllliiyna wileńska miała 
cie rezerwowy napastniik śląski więce.i z gry i więcej tef oka­
Loewy. z:ji pod bramką przedwnika, 

Po zmianie pól znów Cr'a~O' nie pot'l'afiła i< ił jednaik. wyko" 
via p:rzez ·Q.kiś czas ata!kuj~ l rzystać. 
\Izyskuje wYTównującą. bram Pierwszą bram:kę mohył dla 
"e w 20 minucie ze stJ'l1.al1.1 wilnian Nacz'lllski, w innych 
Malc7yka. Radość ZI tego S11kc(' nadarzających się okazjach na 
~u trwała niedługo, gdyż w llic pastnicyz'wykle z~wodzoili. Gar 
"1)ełna dwie minuty p.nzeryw!l barnia od~łOwiada szeregiem e-
I;lę Urban i st'l'zela zwyciQski, nergic'znyc1h ataków i slIrzela 
decydujący jednoc.z,eśnie l') z-.1 '\ I dwie bramlki pT'ze1J Riesnera l 
byciu pll'Zlez Ruch tytułu mi- Walickiego. Po przerwie Gar­
.. trza ligi punkt. KOl1cowe wy- bania nie ~\1 ysila się, f:lru wyhit 
siltki CraCOVIi nie wpt:'wala na nie na Cll.as i ut'l"zym~tLlje wyni 
l.miane wyniku. Mecz sędzjn- ku, co też osiałeoznie udaje 
wał dość słabo p. Rosenfeld 1) ki się. Zawody pll'fjwadził '!la­
Uiels'ka, któremu między inne- bo 'P. Ka'ukowski :li Warszawy. 
rui można zarolucić to, lt nit: WidzÓtw 3,000. 

Warta bije Polic,jn, K. S. 10:6 
POZNAŃ. W pierwszem spotka- punkty odniósł Sipiński nad l\j1cz­

niu o dru:i;ynowe mistrzostwo Pol- kiem. 
ski walczyła Warta po()'lnańska z W waj z półśredniej Gburski od 
mistrzem Ślą;;ka Policyjnym K. S. nOSI trzecie i ostatnie zwycięstwo 
W ogóltlej punktaeji zwyciężyła dla Policyjneg!l K. S., bijąc na I,un 
drużyna poznańska w stosunku kty Wyrzyldewicza (W). 
10:6 kwalifikując się w ten spos6b W wadze średniej Wam otrzy- -
do rozgrywek ćwi.erćfinałowych. mule punkt walkowerem, wskutek 

Wynilci spotkań poszczegó!l1yt'h stwierdzonej nadwagi "Kulasa. '!tV 
par są następujące: nadprogramowem towarzyskiem 

W wadze L.uszej Now2kowski spotkan\u tlązak już w pierwszej 
(S) wyg-rał na punkty z Dutkiewi- minucie pcddał się l\Iajchrzyclde-
I czem (W). mu. 

W wadze koguciej Moczko II W wadze półciężkieJ Karpiński 
po niezwykle zaciętej walce, od- (W) wygrał wysoko na punkty • 
niósł zwycię;two również na pun· Wrazidłą. 
kty nad Rogalskim (W). W wadze ciężkiej Piłat zmusR 

W wadze lekkiej Kajnar zmie- ewego przeciwnika do poddania 
rzył si~ z ~atuszczykj€:m (S), ł>tóre I się już w drugiej rundzie. W ringu 
go pu/wnał na punkty. tędziował p. Kordasz z Łodzi. Wi­

W wadze lekkiej zwyci~~two na dzów 3.000_ 

Kraków--Pr;g; 4:1 i 2:2 
Inauguracja sezonu hokejowego w Polsce 

KATOWICE. W sobotę nastąpi· 
ło uroczyste otwarcie czwartego 
tezonu zimowego sztucznego toru 
hokejowego w Katowicach. Na ina­
ugurację sezonu przybyła do Pol­
ski reprezentacja hokejowa Pragi 
czeskiej, lecz bez graczy L Te, któ­
ra w sobotę i niedzielę rozegrała 
dwa spotkania z reprezentacją Kra 
kowa. 

O wyniku sobotniego meCZ!l do­
nosiliśmy juz. Zwycięstwo 4:1 dla 
drużyny krakowsldej jest miłą nie­
spodzianką i świadczy o dobrej for 
mie polskich hokeistów .. Dla Kra­
kowa bramki uzyskali w pierw· 
6Q'1t1 meczu Wolkowski i Kowalski 
po 2, a bonorowy punkt dla cze· 
chów zdobył Jarotka. 

Dobra forma graczy krakow· 
<;kich nie znatazłll Jednak swego 
potwie:dzenia w zawodach wczoraj 
czych. Możliwe, iż wydany w godzi 
nach południOWych bankiet na 
cześć drużyn spowodował obniże­
nie fomry, w każdym Jednak razie 
stwierdzić należy, iż tempo meczU 
było mniej szybIde i gra miała 
przebieg mniej :!iekawy. 

W spotkaniu rewanZowem dru­
żynie czeskiej udało się wywalczy~ 
wynik nierostrzygllięty 2:2. Br,'ltn­
ki dla KrakOWa zdobyli W ołkow­
ski i Cza:nik, a dla Pragi .Jarotka. 

Obydwa mecze st:dziował ku 8-

góhlE:mU zadowoleniu p_ Sacbs _ 
Łodzi. 

Porma graczy krakowskich po­
zwala przypus~czać, iż atak w obsa 
dzie Marchewezyk, W ołkowski, Ko 
\valsld będzie linją ataku JlolskleJ 
reprezentacji hokejowej. 

Podczas przerw w meczaeh hoke 
jllwych odbyły się popisy w je:fdzle 
figurowej na łyżwach. Udział w po 
pisach wzięła para K~walski­
Bilorówna, następnie Jeźdźcy ślą· 
scy i czescy. Najefektowniej WY' 
padły popisy pary Bilorówna -
Kowalski, która zaprodukowat 
szereg nowych ewolucji. 

P. Rode 
prezesem IaOZHL. 

W dniu wczoraj~zym odbyło się 
IV Łodzi doroczne walne zebranie 
lódzkiego okręgowego związku ho 
keja Jojowego. Wybrano nowy za· 
I'z!,!d, prez('sem któn go został po­
nownie p. Rode z Union Touringu. 

Wiadomości z kraiu 
W Warszawie w meczu bokser­

tkim l\oIakabi pokonała Legję 10:6 
. W turnieju hokeja ziemnego w 
f'oznllniu pierwsze miejsce zajął 
Tur przed Let'hją, r:zarnymi, War· 
tą i Gimnazjum Bergera. 
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iażdżą 
• e zwyc ~ w IK • 

Trzy nockaułJl na meczu z Ogniskiem (Wilno) 
wallta 8anasiaka 

-- Brawurowa 

Piękne zwyeięstwo odnjeśli wezo czyli na początku zawodów i na-

1

1!Yc11 zadaje kilka cio~ów w żolą- uianina polegał na trzymaniu prze- walczył uśmiechnięty i w pierw­
raj pięściarze lKP w pierwszym stępne spotkania zatarły przykre dek, CC' zasadniczo wplywa na ci\\'nika, UdaJo mu się w t~n sPQ-: szych dwuch rundaC'h nic nie poka­
swym meczu o drużynowe mistrzo-- wrażenie tej walki nie mającej ",mlanę sytuao;)ji. Groźny doniedaw· qób uniknąć twardych ciosów Kc·, zał. Dopiero w trzeciem starciu wy 
EtWO Polski. Wileńskie Ognisko wspólnych cech z boksem \la przeciwnik przestaje niemal walewsl,\egó, lecz skOtlczyio się! I<azuje chęć do walki, a w ostatniem 
~ostało poproste zmiażdżone, Koń- Po przywitalnych przemówie- ;.,tnieć i panem sytuacji jest Pa- przykro, gdyż s~dzia ringowy po I upatrzył dogodny moment i jego 
cowy wynik meczu tego brzmi 16:0 niach i wymianie pamiątkowych wlak, wygrywają'! spotkanie na kilkakrotnern upomnienIu zdy!'kwa I słynna prawa wyrzuciła Matiul,o-
dla JKP. mimo, że walczyło ono w proporczyków rozpoczęto zawody, punkty. Iifikował Ściglera. wa z ringu. Jeden z najczystsl~'cb 
niepełnym składzie, gdyż bez IKP przystąpiło do nich z przewa- WAGA KOGUCIA; Graczyk W WADZE LEKKIEJ; TabOrek! nockautów, jakie Garncarek zadał 
Chmielewskiego i Spodenkiewicza, gą 6 punktów, gdyż Wilno uie mia Keller. Ta ila:,a sph:ała się fatalnie. - ZI1~.mierow~ki. Trzy rundy wybit t IV .:;wej łtarjerze pic;ścłarskiej, 
I,tórego całkiem nieudolnie zastą- to zawodnika w wadze półciężkiej, Już w pierws'lej rundzie obaj otrzy nej przewagi Taborl,a. Operuje Ol:! WAGA śREDNIA: Banasiak -
pił Graczyk, Mimo tych rezerw ło-- a pozatem dwaj inni wykazali nad- lIJują napomnienie za wyraźne uni- świetnie na zmianę prostcnJi i porł- PoW'sza. Sądząc z wyglądu prze­
dzianie wygrali wszystkie spotka- wagę, Jest to równoznaCzne z zde- !,anie walki. Graczyk ma tylh.o do- bródkowemi, unilcljąC przytomnie dwnika, Banil.~iak pod .jął się zada, 
nia, nie pozwalając przeciwnikowt kompletowaniem dru:i.yny, wob~c bre chęci, których nic umie wcielić sierpowych. Dopiero ostatnia rumla ~ nia ponad sil~T. A jednal, już w 
na zdobycie chociażby honorowego czego mecz IKP bez względu na w czyn. Prle~iwl1i1iowi jego niema Taborka była nieco słabsza, tent I tirugiej rundzie posiał gl) na de1"J 
punktu, końcowy wynik, byłby zweryfiko- ~ię co dziwić. Podstaw do uznania nie mniej zwycięż~' ł on wysolw na do 9, 

Jakim był tel! przeeiwnik? Znacz waDy przez PZB jako walkower, w 7.wycięstwa jednej lub drugiej stro punkty. Wilnianin zadziwił ~wą wy I Palil,sza odpoczął, wstał, lecz no· 
nie słabszy od IKP _ to wskazuje IOto!!'unku 16:0. \ty niemal żadnych, Sędzlowie ogłG trzymałością. wy p'dężay si~r!!o·."y zwalił go 0.' 

iuż sam wynik. Róźnica conaJmniej WAGA MUSZA: Pawlak -- Ba- ~ili wygraną Graczyka. W WADZE PóŁŚREDNIEJ: -' statecznie z nóg. 
~Iasy w wyyszkoleniu technicznem giński. Po pierwszej rundzie wybit W AGA PIóRKOWA: Kowalew- Garncarek - Matiukow. Garnca-' Dwa nockauły te poruszyły 
obyciu ringowem i ogólnej wie- nie przegranej Pawlak w na':ltęp- 'ild - Ścigler. System walki wił- lek jakby Iekeew3żył przeciwnili.a: I publiezność. Groml.ie brawa za 

,My bokserskiej. Wilnianie nie ma· ,_ G& • lAW WP A,. iieZi1Wi grzmiały na wido\\ J1i. 
ją odpowiednieh wzorów, to tez po W WADZE ?ÓŁCIĘŻKIEJ z bra 
stępy ich muszą iŚĆ wolno. Mają za ), li przeciw.lika Keltlpa odstał prze · 
to doskonały materjał. Walory te O e a Im py re dl-O w e pisową mir.ut~ w ringu i przyspo-
reprezentowali prxedt>wszystkiem rzy! IKP dal5ze dwa punkt~'. 
Bagiński w wadze muszej, Matiu- za po 11'1111-Ad - tP odb-o Ostatnią stawką wilnian był iol! 
kow w półśredn'ej i Znamierowski .... a,. znćltzną popra",~ ! lU przedstawiciel wagi ciężldej. Zda-
w lekkiej, Gdyby takimi pokiero, N b'· "... f 1 l '. 1 . . l b' d wało się że rosły Zawadzki zdoła • a leząey ,,!!ezon rallJ('WV a-I '. ZHCVC 1 Z" '~Zn1aCl1lacza WIe klej Tak po",,~st:J. a mo a. Z\\"i1J1:1 t::k . dl·" t ' 
wała ręka Konarzewskiego, coby bryki lamp katodowych tlTPI;~ciły I f!:Ct:stot1iwo~l;i impulsów bez znie~ że ditetrodq, lampą, któr;l dctddc ~,I~ u~J ~ r~ymac, a. tymcza~el'? 
to byli za pięściarze! Wzorem fa.bryk amervkańskjrf! no- iiszf.1!:::eń. fllJ'e i ll'zmacni::. ]·e<lnot:ze~n;e l)r?~' 1 .• 12: w prer

1
nsz',ll1 stadrcl.u poch,le Ił 

B i' k' dł' ąd .' , " os swyc I k' C' ag ns I a SIę porz Ule we we lampy ka,todowe WiPI(1Sjntkow~'1 1.n:,!pn t:1k::t to lamlJ::t dwuelek~ dy zdetektorowane. Lampa ta ir<;t (T , loprze. ~I OWo . lOS 
maki Pawlakowi. Stary wyga rin- Od zarania radjotechniki, hmpa trouowa czyli t zw. kenotron, uży niezbędna w odbil)rnikach o !:liln:,'l') I ~n.nl~a sP.owo ował I Jego wyhc~e­
~owy nie mógł do niego podstąpić, wielosiatkow:l, która w począt1~o- \\"<1n:. po\\,';ZpdlTLl8 w odbiornikach wZJl1acniaCtu wielkiE'i ('zr:stotli",f)~ II ~le:. rze~le 'I k. O. tego spotkal1lpa, 
~dyZ każdą chęć przypłacał zainka wem stadjum rozwoju, jako t. zw. <iecimyyrh do '1rostowanh prądu ści. ~O!?y .\\ yl1H meczu 16:0 dla IK . 
~owauiem siln"ch ciosów W a I d· l 1 . ' . l . l DZIełu wczoraJ'szemu zw1.·cięstwu 

r • n - ampa. WUSI:lt;:f)Wa pozwa al:t n:l r,JłlTcnnc'g"o zasl!:'w' ('go prQc1,em ano LAMPY WIELOSIATKOWF . 1 •• ' 't L ," .. 
Gtepnych rundach skoczył po ro- odbiór dość odległych stacji na 'Iow",'!]) l:1Il1P\· odbiornika. W związku z ,,·pl'owac1zE'Jlkm nI' ll,ruz.YtJJv:"Ydmls rZt Od.ZI zadkwahfl-
'lum do głowy ł wywalczv. ł sobie słuchawko p y b t 'k' . , h l . . l 'tl- 'h d .. lewa SIę o n~s ępneJ I un y sp ot 

- l, rz pomocy a etYJ] Lampa dwuel!'ktodnwa poz"\\!1lala \'\YC
l 

l an
1

lp lWIe oSrl:!1 ~o"yc l aH- l:ań o mistrzostwo Polski Będą to 
zw:vcięstwo. o napięciu wynoszącem xaledwj~ 15 b'· ł ' _ d h d 1 \'VC l w osa. ne. e e ,tvwne "'Z1l10

'
.' . . , • .• , • 

Znamierowski, to przykład nie ' do 20 lt d I ' ,1.1:1. o Clf!Cle ]'0 u';J na c o zą.cyC) ;, . '1 Ś'. . ' dł· ,. _ .j , \ll c 'vl~;'chnaly. Na~bhzszYIll lJrze 
wo , w a 8zym Cląg-ll OSIą' l:..r!!':111 szybkoz!l1IC!1Jlych zupełnie r ICl:}(~,. ,l o C 1,~~lp W ,o JJolmka.~, I dwnl!dem lodzian Jest Skoda. "l lecz 

zwykłej wyfrzym:tłośc,i. Proste Ta- !!'nęłtł. ko10s:1ln'" wspćłrzvnnilr. r:l(lJol\ \ ch lnoz .. ol)eronJC lóc 1, ' II 
b I ~ ~ . J J (.lokhdni:~ i w :,iposćb nie powodu- '. J'_ ••• • v. ' n,'-,. zn.' z. lell odbt>dzie s'e za d~'~ 13 gO(]·,]'ie or {a sypały sie.~ na mego J-k grao, wzmocnienia, wynos"n<:'Ii.' około 11" ed l- J t l p s 1 t (1 I ' , . ..... -I " - Jący żadnych zniekształceń. To też -J r 11 ~c l a ~,n. llpE'] ,C' et o ~ w ŁorJzi. 
OtfLy~ał on kI kndzłes1ąt dobry~~ 2000 jako lampa, t. zw. ekranowa n:1 P 'lDUJąCV dZJS na 11 :1 [') I 
lIderzen, a zakończył walkę mmeJ dzięki zredukowaniu dl) nlinl'nlulTl l:onstruktorzy amorykanscy poczę· ~ ' "11'.". " , rYJ. '~l. r.

t 

• .' W ringu sędziował bardzo do-
Je li stosować w odbiornikach w·e1o- "l'iVJll za",r,llllLZn\ JIt c1bl0l lUk ,\ J( lo 1>. e SI l" " ·W 

'l męczony, nft go zwy~ięzca ••. pojemności wewnętrznej za pom(lC'ą, lamrowych lampy dwuelektrodowe ebwodowy, daleko z:1'liefny. któn' olZe p . :lJ~~,~1 Z ,':rsza\?, a 
Wreszcie Matlnkow, Ten Ole uląkł dodatkowej siatki zwanE>j eRiaDflm. iaI-o' detektor" z dużem po,nodze- w roku 1927 jeszcze m'ushl ~kl~ · :rzm' cazcm~ s~ ~loIw ~unkl- owy~ l bPP' 
~ie sławy Garncar'al i szedł na ~a.m""" • I 'tk ś' ,,\. J '. 1 ć ' . ł· l l ., ~ 1l0WJC7.a I wans ego me u-
, , .,' -.L.J 1',' WI~ OSIa -owe WlęCą niem PóźnieJ'szy rozwóJ' tej· mv:;l)' l::t SIę COnaJDllI el z "i amp, (7.IS .f 'ł~ .oa· h ' " O ł 
przod §mlało. Agre,&ywny wiJeń- również swe tryumry-. ' J'ako Wzma~' . J" l· ... ;.aZI y I.. UllVC zaSlrzezeu. r~an -

" dopro\"a.dził do skonstruowania teJ· pr.acl~J.e z~acŁ~IC., t!PI\' . .l;",. 1,'1t~'\\.,'J,J.l_,ly, . -::acJ'a zaw~dńw dobr:>. I\le"'z odb'.·.' I"lYk pr,owadZll dWIe rundy, a w niacze mocy, zwane tu p"'nto(lanu ttzv 'lotnIe 'vI"l, v l' " " "1 ' ~ .1 
J ~ bnlp'· kto'r za-iera J' d ba -'". , 'l. "z z .. ,"~ l , .. " ~ , ,~ . li ."1 .. . czwartej padł pod niezawodnym głoś!likowemi, • , a, H W e nym I . l . I l ' . - ·, Ie w sa .1I :ar'lIoIlJI Zanter"so-

. B ł lonie' szklanym lampę ekranową, Dla ną oSląFa n~ se e ;:rJ<: przy n wanie z:Jwo 'lami zn~~~ne~' -
CIOsem, • yo to Jednak wszystko, Dzjf.~i dodatkowej siatee prteciw pozwalającą na. wydatne wzmocnie ~arn~ach w~elo~latkowyeb, Zd:1J'7.:1 : 
na co su~ zdobył Garncarek. ładunkowej i siatcI":: rhwytnej umie 'Ile zdetektorowanych przez dwu, ją, !}ję rÓWJ.lleż . surerhC'terody?y _! : 

W drużynie łódzkiej wyrÓŻnił ~zczonej międ1Y siatką przeciw~a. elektrodową. CZf)śĆ lampy impulsów 3-1ampo~'e, pos!ac1aJW'~ ':"Wl1I.(!Z I Gimn.~sfyką 
l'ię Banasiak swą braWurową wal- uunkową, a ~lDodą. - pentoda głoś r,zvbkozmiennvch. wszY3"lu.: z<llct.v dawnyeJ1 !!iE'rlnw) nr~ad IDbPJ-~ml 
ką z 'p~zeciwnikiem o dwie katego- ni~ow~ r~zwilla, już ?b{'rnie na " lailloówek. (r) ' lf4 ~J(j lilnU u 
rje CłęZSzym, gdv-r. Potiksza repre- OS.Ią.g,"lIęCle wspcłczynmka wzmoe' -=4Ilii&NF NW .13&1 '............,-..,..,:4

1 

1\t·, •• •• ,,- - l"lmst~rstwo wyznan rehglJllych 
zentu.f" właściwie 'Wagę półciężką l1lenta, wy!J.Oszącego (I~vlo 150. P Prezydnnł R"pł,"fIJJ- i oŚ.,w.i,e,ce!1ia Jlllblic-z,uego Wydało 

. a Banasiak półśrednią.. Nadspodzie ,Obe?l'iie rozwój budowy lamp • lU. lA ., OkÓIl1I,', na mo~y ktorego we wszy 
wanie prędko załatwił się również wleloslatkowych pozwoli na skon- Ul WtślB "Odce zakhda~h nauI:cwych wpro-
I Krenc, nockautując Zawadzkjego ~truow2;nie t: zw. pe~to?~ wielkiej wadzona zc~ta!lie cbowiązkowa gi-
w J nrndzie, T~fzy nockauty 0- ~~ęst~th~Ośc., btąceJ me,jako kpm KATOWICE. 12 XI. (PAT). mna'ity!m 1C~':Jin ui.n\\'a przed rO'Z' 

statnieh trzech BpOtkań były god- Ill3.CJą ampy e ranuwej i pentody llóś o godz. 18,54 fn'zejcŻ<lżał poczęciem wykladó\;' 
nem zakończenłem wczorajszego głośnikowej. przez KatO'Wi<'e p. prez"rlent 1 1i!1IIIiSS!li~--== 
mecza I.a.mpa, ta posiada oprócz normal J 

. Rz.plitej z malżonk~ oraz świ· ny<.'11 siatek, jakie znajdują. się w 
Niedopisata tylko jedna para: każdej lampie ekranowej trzecia łil w drodzc_ do W;.sły. f~i~eti!ny rad)·owe 

Graczyk - Keller, Dobrze, że waJ- siatkę cbwytną" umieszc~oną po: CenO QfwarmB wystawy ~ 

Wkr6tce 

iako 

iss flora 

mięćł.zy ekranem i anodą, i połączo •• ' , I malarstwa pOI~bi;Jgl!'ll Dzisi;~j oko/a godziny 21,00 w 
ną wewnąt~ laanpy z jej katodą, .. nClI U pl'zel'lvie opcr(·tki ze studja, tranł-
bądź też wprowadzoną na zewną.trz zn.zone. W ft10skmie mitow2.ny będzie z WlllJa feljeton 
w pOotaci oddzielnej nóżki lub za- W ~ krajozn~~wl'zy o. 11icltala Pawlil<ow 
tisku na cokole lampy. MOSKW A. 12 XI. (PAT). _ skieg·o)Jt. "W l-rainie jezior I 

Dzięki wprowadzeniu tej trze" 6 ~ A n ~ K I H ~ Dziś Y-l galerji Tretiakowskiej mchów", ktćry odmaluje słucha-
cjej sia.tki, pentcda wielkiej czę- - w Moskwie nastąlpiło uroczy- ezom smętny mok krajobrazu Dzi-
stotIiwości pozwala n~ osiągnięcie sic olv'arcie wystawY współ- sny, jrziOr bl"ll'ta\\'skirh z olbrz)', 
niespotyk::mego d0tychezas współ- czesnego malnrslwa polsIkiego. miPm .1eziol'rJ11 n)'\~",iatv na rzele 
clynnika wzmocnienia, wynoszą.ce- i pu;tyni .. ~{d\ów' JCllli~J1Skidl". 
go 5,500. co w porównaniu ze Dymisja gabinetu 
współczYll.nikipm wzmocnienia. zwy- Ostatnie dni! Ul Rumun)-j RADJOWY RECITAL KURTA 

ENGL.\ 
kleJ lampy trójelektrodowej. wy· I 
noszą;c:v:m maksymalnie 90, daje po i 
równa.me olbrzymjego skoku, jaki 
p(ll!t~'P techniczny w dziedzinie bn· 
dowy laIlW katQdowycb dokonał 

L-AJ\fPY KOMRINOW ANF 
W obiornikaeh . wielolampowych 

posiadająC'ych ro~hlłc1owaD{, wzmac 
niaeze wielkiej częstotliwości, lam 

I 
rtt detektorowa Ilaratżona bywa ZW". 

kle n:l. przeładowanie zasłlanemi 
dla jilj moiTiwości detekcyjnych 
amplitudami ilrg:.ń szybkozmien 
nvch. 

. To te~ konstruktorzy ame-rykah 
8cy, dla kUryeb projektowani,~ 
odbiornikćw, posfadających 5 _ 7 
lub 11 lamp nie stanpm bynaj­
mnieJ l'Zet'ZV Mdtwyczlljne.i ..... mu 
sieli ,już dawno poszukiwac aposo­
hu takiej detllkc-ji, któraby p~y 
bardz(· silnem wzmocnieniu pozwa, 
l(lł~ Iln ohrjmnic l)ołowy p1'Zvcho ' 

Pierwsza 
Polsko·Czeska 
komeclja p. t. 

12 Mrzeseł 
Burian-D,msza­

Pogorzelska 
4'ej 

BUK;\.RESZT. 12 Xl. (PA 1'). 
Dz-iś w południc k,ról Karol 
przyjął premjera Vaidę, ktM.y 
złożył mu dymisję f;ahinetn. 
Dymisja Z'Ostała przyjęta. Kr.)l 
polecił prem.ierow~ Vaid.dc 
s'PJl'awowanie rrząd6w do cza~ilI 
utwO'l"zenia noweogo gabineLu. 

O godz. 1. 4 ,45 został przyjęty 
przeZ! króla na dłuŻls,zej audjen 
cji ministe,r Tit,uJescu. 

Dzi~laj o gry lz. 18.:W wystąpi 
1'1"/,p'l wj!:ruf')I]l"11 \\";Lrsz:lwskim pi" 
nistl' wj('(.jf'li.,:ki Kurt En~f'l. ipdr'l1 
~ Ja.ureatćw oS::·.tnip 'l"o konknrsll 
'\zopeI:.owskieg"o. CipJ~W~T prn)?'ralll 
Z:lw j ('l':l. "';;pallialą ~łtnatc: A d1l" 
op. 101 Beet110yeua. oraz 8Z{,rf':' 

minja,tur fortepianowych '-',.J1Il11lall 
na· Prokofjewa, Debu~::? i clI' Fal 
la. (r) 

"KSI~ŻNlCZKA DOLARóW·'- .. 
PRZED MIKROFONEM 

Dzisiaj o godz. 20.00 roz!!I(l ~lI ia 
warszawska nadaje piękną OUf.>rpt-

Trzeba ,łuchac' do Lon' cs kę Leo FaUa p. t, "KsiQżniczJ~3 d,) 
II larów" w re2ysE'r51 i radjofoniznc- ji 

Dyrektorzy fabryki aresztowani :\Iicbaliny Makowieckiej. CzołoW'p 
part je wykon!!.~ą : Anif.'la R~lemiń · 

JlERLIN, 12 'XI. (PAT), sie transmisji przemówienia 1'10:1., Z0fja. Waiyńska, Ja<'lwiO'a lwi 
Z Wormaeji d0110S2'!t, ~e 3-ej kanclerza Hitlera oddalili sj~ ldrynowna, Alel\sa.nc:cr Was!t?l. A, 
<i'V,rektoif1!V jednej 'll fabryk zo przed /końcem Ir.2'.lifestacji. dam Dobosz i Bolesla.w Bolko. · D,'~ 
~tali odstawieni do obozu kon- Władil.e uznały lo za dowó,l ryg'njc kapelmistrz \Yac}aw I:.i::;zyi, 
rcntracV.Tnego, ponieważ w eza nielojalności. (r) 



~O~l' K'IfOTEAT/ł 

"CAPITOl" 
z;" re elacy;na 

pr~mier I 
Świat fantazji i ułudy w niesamowitym, 
pełnym grozy i emocji arcyfilmie p. i. 

Realizacja E. Schoedsack wg. E. WALLACE' A 

Slcz,1 techniki i reż,serii I C8w świat iest oSIolomlon, bm argdllełem. 
w roJach głównych: 

FAY UJRDY, ROO :RT ARMSTROnO, BHUl:f CIBDI oraz 23-;naIrJlJD nlwlr HIDB KOJID 
< Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30 

"CORSO" Od dziś nasz rewelacyjny program I Film, który poruszył cały światl 

Zielona 2 I 4 

TRADER HORn 
najwi~kszy film Potężny film realizacji Vietora Flemlnga. - W rol. gł. 3 asy kinematogr. 

reż. W. S. Van Dyke'a 
CeRy miejsc popularne 

Pocz. o 4, w sob. i niedz. o 12 

UfllNJl UJłYfS, (lJłIłK titlBlf i llWIS SłONI 
Nadprogra~: Wspaniała farsa p. t. PECHOWA TAKSÓWKA. 

-
la8ład IOlouralicznu "SFINKS" 
• 6-go SIERPNIA 9 

Wykonuje: wszelkie Idjęcia grupowe, z uroczystości, w 
stowarzyszeniach, szkołach i t. p., zdjęcia teehniezne 
budowli, maszyn, wnętrz, sklepów i wystaw sklepo­
wych; reprodukcje obrazów i rótnych przedmiotów; 

W .akładzie wykonywamy zdjęcia pocztówkowe i do 
dowodów po bardzo ni@kich oenach. 

SPE[JALnY DZIAŁ PORTRETóW i PRAC AMATORSKI[H. 
Ceny b. niskie. .. Ceny b. nieide 

I 
. Zawiadomienie. 
w sklepie firmy L. PIihal I S-ka 

Piotrkowska Nr. 100 od dnia 13 b.m. 
rOzpOc.nll sl~ bezpłatne wykłady i po­
kasy prania trykotów wełnianych, ba-I 
wełnianych Iledwabnych .akuplonych 
w firmie L. Plihal i S ka. Każda :I 

pań otrsyma beJpiatnie próbkę i bro­
nurkę. 

Instytuł CZYSIOśBI W WarszawlB 
lIowy-Zjazd lir. t . 

•••••••••••••••••••••••• 
LECZNICA 

ZGIERSKA 17 
przyJmuJe chorych we wnystklch 

specjalnościach 
m od g-ej rano do 7-ej wlecz6r 

OKULARY 
. BINOKLE! 

Porada :3 ziole. """""=,--.=.=.=.=.=.5: LORGNON 
Istn. od P. 1894 MAGAZYN OP'n"CZIW 

SZYMON URIACH 

• 

LEiY w WASZYM 
powiększyć znacznie sfery ku­
pujących. 

Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej j:'lrzez 

AkWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 

łłJ(DS'a 

Z t O T O, S A E B R 0, 
biluterj~ i kwity lombardowe 
kupuje i piaoi Daj wyC5sl3e . ceny 
Magazyn jubLerski I. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 

____ - - ____ o 

!! BRYLANTY!! 
ZI.OTO, SRIZ6RO, BI:tUTERJĘJ 
kwity lombardowe kupuję I płac~ 
n8jwy~B!5e ceny. Magazyn jubilerski 
M. MIlICiS, Plcilr'kowsBla 30. 
----_ .. - -- -----
~lONECZNE 4 lub 2-pokojowe 
mieszkania z wszelkiemi wygoda.· 
mi nowoczesnemi do wynajęcia. 
Siellkiewicza 102. 

15:396--12 

Sp. II o. o. 

Łódź. Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 

CuMlernia "lródłO" 
Przejazd 1, tel. 209-87 

zawiadamia. iż dla wygody P. T. Kli­
jenteli otworzony został sklep przy 

ul. Kilinskiego 97, tel. 133-72. 
SPBc;olnośt PĄCZKI w unie 15 ur. 

• • 

Ceny miejsc: l Beans 54 i 8ó gr. 
nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. 

15 OWIAlD m. i. w roI. gł. fiaru (ooper i Willy Gibson 
8 reżyserów pod kier. f. lIJBI(IJł 

Ceny miejsc: l seans 54 i ~5 gr. 
nast. 54, 85 i LOg 

Dziś Dremjera! Passe-partouts, prócz urz~dowych, niewałne. Dziś Dremiera! 
s 

Prenumerata mleslf,lcrma _Głosu Poranneoo- " .. ,.łkleml do- J Ogłoszanl-. H .. ler~ mlliJJletroWJ 1 ... p~ltoWJ (atrona ~ .apa!t): I-ua .tro~a 2 al., Reklamy tekat •• 
dethami wynosi w Łod. IN. 4.60 H odnolnnle _ redakcmnJIII Ił. UlOt. łaWOI ... aastrułemel1l mIeJ ... na .tronle od 3 ao 7 włllcanla GO .ar. 

!łVOSJI,. z t)ues9 ,)je. pocztt'Wl! w kraju - 1" .. 6,- s!!~anic .. -... II. _ be~ zas~r.ełfJnia miejlca 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (słr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyra. 
naJmnIeJsze ogłoSleme .ł. 120. OgroBlenia .ar~cJynowe i Je~lubfnowe 12.ł. Ogłoszenia zamiejscowe 

Rokopie6w redakcja nie Iwraca. obllezane q o 5rfJlo dre>łel, firm ugr.l000/o. ZI! ogłoszen·a tabelaryc.ne lub fantas. dodatk. SCjJ/o Ogło-
ssenla dwulrolor. o 50//0 drołei. Reldalr.J w dodatku Ilustrowanym za 10m. Irwadrafow'l' 1 .1. 

Redaktor 6us enEusz Kronman. Za Wvdawnioi;Wo odp. IDugenjuBZ Kronman .• Prasa". wydawnioza sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Pio\rkowlUta 101 




